
16.122.000.000 złotych
na inwestycje 

w naszym programie

do urn
wyborczych

W woj. szczecińskim wybieramy dziś 
ogółem 5.095 radnych (do rad narodo­
wych wszystkich szczebli), oraz 12 posłów 
do Sejmu PRL. O miejsca te ubiega się 
16 kandydatów na posłów i  7.144 kandy­
datów na radnych.

Znamy naszych kandydatów!
Ufamy im w petni!

Wierzymy, te po gospodarski! —- oszczędnie 
i z namysłem — w ścisłej więzi z wyborcami 
■— potrafią zrealizować program, któremu na 
imię:

Dobro społeczne 
Rozkwit budownictwa 
s o c ja lis ty c z n e g o .

Dziś 16 kwietnia. Wszyscy —  bez wy­
jątku — idziemy do urn wyborczych, a- 
by złożyć swoje głosy na kandydatów J 
Frontu Jedności Narodu. f w / J

Na naszych listach wyborczych- 
są NAJLEPSI Z NAILEPSZYCH i

Ich dotychczasowa praca. Ich ofiarna działal­
ność zawodowa i społeczna jest najlepszą gwa­
rancją pełnej realizacji programu wyborczego.

Meszkańcy Szczecina 
i województwa szczecińskiego! 

D Z IŚ :
Od godz. 6 rano do godz. 22 będą o- 

twarte lokale wyborcze.

W SZCZECINIE —  120 OBWODÓW 
W WOJEWÓDZTWIE —  402 OBWODY 
Pełny udział w wyborach i glosowanie na 

1 listy Frontu Jedności Narodu jest równoznacz­
ni ne z poparciem pokojowej polityki naszego kra 
? ju i przyczynia się do wzmocnienia autorytetu 
i Polski na arenie międzynarodowej. Glosując 

jednomyślnie na naszych kandydatów

wytrącamy broń z ręki 
imperialistów i rewizjonistów. 
Łączy nas wspólny cel:

•  DOBRO I SZCZĘŚCIE 
P o ls k i  L u d o w e j  
DOBRO I SZCZĘŚCIE
nas wszystkich I naszych dzieci!

W imię szczęścia, dobrobytu i POKO­
JU staniemy dziś wszyscy razem przy 
urnach wyborczych!

•  Szczecin - największym  
portem na Bałtyku ♦  Trzy 
nowe wielkie i a b r y k i  ®  
Rozbudowa Stoczni i  3 po­
ważnych zakładów ♦  Dwu­
krotny wzrost rybołówstwa 
dalekomorskiego m Pełna 
elektryfikacja wsi ®  Dalszy 
wzrost plonów •  Przeszło 
m i l i a r d  z ł na budownic­
two spółdzielcze i  indyw i­
dualne oraz remonty ♦  970  
nowych izb w  s z k o ł a c h  
podstawowych, 3 licea, 12 
szkól zawodowych •  7 no­
wych k i n ,  4 b i b l i o t e k i  
i  Domy Kultury  ♦  Pełna 
odbudowa Zamku Szczeciń­
skiego •  Dalszych 1100 łó­
żek szpitalnych ♦  Wszech-  
stronny rozwój wszystkich 
dziedzin naszego życia •
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K R A J ...

-  JUTRO
W SPÓ LNIE  

do pracy!

budujemy socjalistyczną Polskę
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Biel i  czerwień płynie nad miastem

Szczecin
w  przeddzień
w y b o r ó w
SPOGLĄDAJĄC na 

miasto, zieleniące się 
pierwszymi listkami 
krzewów 1 drzew, so­
czystą barwą trawni­
ków, ustrojone transpa­
rentami i  flagami — 
mówimy zazwyczaj, że 
panuje odświętny na­
strój... Szczecin jest po 
prostu uśmiechnięty.

W czora j w  p o łud n ie  od­
b y liś m y  m ałą  w ędrów kę po 
m ieście p rzyg lą da jąc  się lu  
dziom , dekorac jom , wstępu 
Jąc do lo k a li w ybo rczych . 
N a  p l. Ż o łn ie rza , przed K W  
PZPR  kosze fla g . Przed 
P o m n ik iem  W dzięczności 
tra n sp a re n t: „W sayscy do 
u r n  w ybo rczych ” . N ieopo­
d a l na o k rą g łym  p la cyku  
praoow n lce  Z Z M  w ysadzają 
p ie rw sze w  ty m  ro k u  kw ia  
ty .  N a gm achu Frez. M ie j 
s k ie j Rady N arod ow e j p rzy  
p i.  Ddcr4yń»klego po w ie ­
w a  w ie lk a  flag a . N a b u dyń  
k u  dekorac je , w śró d  n ich  
o lb rzym ie  godło pańetw o-

Biel 1 czerwień są za­
sadniczym elementem 
przykuwającym wzrok. 
Nad Szczecinem ze 
wszystkich gmachów d 
masztów powiewają fla 
gi narodowe i  robotni­
cze, akcentując, że 

dzień wyborów przed­
stawicieli do nowych 
władz jest wielkim 
świętem.

Lokal wyborczy w 
szkole nr 28 jest już 
przygotowany. Podłoga 
wysłana chodnikiem, ur 
na, kabiny dla glosują­
cych .długi stół, za któ­
rym zasiądą członkowie 
komisji wyborczej, i 
kwiaty, dużo, dużo 
kwiatów. Kierowniczka 
szkoły mówi:

— L o ka l w yb o rczy  przygo
trw a liś m y  w spó ln ie  — dsle 
c t  w yn io s ły  sprzę ty  szkol­

ne, sprzą taczk i doprow adzi 
ly  do po rząd ku  podłogę, 
w y m y ły  okna. W nętrze u- 
rzą tlz.il K o m ite t F ro n tu  Jed 
ności N arodu.

Obok szkoły Zakłady 
Gastronomiczne ustawi­
ły  bufet na kółkach, bę 
dą więc i  tradycyjne 
parówki z musztardą.

Na odległym od śród­
mieścia Warszewie też 
odświętny nastrój. Na 
damkach wywieszono 
flagi narodowe, miesz­
kańcy kończą drobne 
porządki.

L o ka l Obwodow ej K o m i­
s j i  W yborcze j n r  72 p rzy

u !. M ick ie w icza  jfcest Jesz­
cze „ w  p ro szku” . K ie ró w  
n ik  A D M  B a z y li sucbonos 
załam u je nad n im  ręce. 
O kazuje się, że pa tron u ją ce  
M PRB-2 n ie  p rzys ła ło  jesz­
cze samochodu, aby p rzy  
w ieźć n iezbędne dekorac je  
i  k w ia ty . N ie m n ie j W ito ld  
S tan k ie w icz  op ie ku ją cy  się 
loka lem , zapew nia, że wszy 
s tko  będzie n iebaw em  w 
porządku.

Jedziemy dalej. Mło­
dą zieleń Pogodna roz­
jaśniają kępy „złotego 
deszczu”. Razem z czer 
wienią i  bielą flag two 
rzy to niecodzienną de­
korację miasta, (wit)

Serdeczne pozdrowienia

dla J u rij Gagarina

Dziesiątki depesz
ze Szczecina do Moskwy

Od chwili ukazania 
się wiadomości o sen­
sacyjnym locie pierwsze 
go człowieka w Kos­
mos, ze szczecińskich za 
kładów pracy, szkół i  
instytucji skierowano 
już do ZSRR 40 telegra­
mów gratulacyjnych, w 
tym 28 bezpośrednio do 
Moskwy, pozostałe zaś 
— do ambasady rudzieć, 
kiej w  Warszawie. Ze 
Szczecina wy słano. ..po­
nadto 5 depesz bezpo­
średnio na ręce premie­
ra Związku Radzieckie­
go, N ikity Chruszczowa.

Dyrekcja, grono nau­
czycielskie i młodzież 
I  Liceum ogólnokształcą 
cego w Szczecinie, jako

pierwsza ze szkół szcze­
cińskich, przekazała do 
Moskwy na ręce N ik i­
ty  Chruszczowa i Ju­
rija  Gagarina depesze 
z wyrazami szacunku i 
uznania z powodu histo 
rycznych osiągnięć nau 
k i radzieckiej.

Grupa ZMS przy Za­
sadniczej Szkole Budo­
wy Okrętóyy w,rr..Szęzp-?, 
c in lę  "

’i S f c . c n  p M ń f ó f e  -przy Technikum Budo­
wy Okrętów w Lenin­
gradzie serdeczne po­
zdrowienia i  gratulacje 
w związku ze wspania 
łym i osiągnięciami nau 
k i radzieckiej w dzie­
dzinie lotu człowieka w 
przestrzeń kosmiczną.

Kolumb Kosmosu
w ś r ó d  dziennikarzy

MOSKWA PAP. Konferencja prasowa pierw
szego pilota — kosmonauty Jurija Gagarina
odbyła się wczoraj przed południem w Domu
Uczonych w Moskwie.
KONFERENCJĘ PRA kazywał ich wynik! na Z1e-

A- NIE-S M IE J A N O W , p re ze s  r a  k a pokładow ego, oraz nagry  
d z ie c k ie j  '  A k a d e m i i  w a ł na m agnetofon ie . 
N a u k .  N ie s m ie ja n o w  Sx Ep K “ IN„ ° S S t f  M L -  
p o d k r e ś l i ł ,  że s ta te k  k o  „ “ k S S  .
s m ic z n y  „ W o s to k ”  ,w y -  Z iem ię  z w ysokości 175 — 
p o s a ż o n y  b y ł  w e  w s z y s t  ?Wł k ilo m e tró w  w idać ba r­
k o  r n  ie c t  n ie z h e rtn e  *ł * ł> dobrze* pow terzch- k o , co  je s t  n ie z b ę d n e  „¡3  w yg ,ąda m n ie j w ięcei 
d la  b e z p ie c z n e g o  lo tu  tak, ja k  k ied y  się Ją obser 
k o s m o n a u ty  i  p o m y ś l-  w u je  z od rzu tow ca lecącego 
n e e o  ie c o  ła d o w a n ia  ł,a  dużej w ysokośc i. Bardzo tą a o w a n ia . w yra źn ie  WHiać łańcuchy 
W ie le  u rz ą d z e ń  b y ło  d u  Korskie , w ie lk ie  rze k i, w y - 
b lo w a n y c h .  *• spy, jez io ra , l in ię  brzegową.

Bez tru d u  m ożna zo rien to -
NOC PR ZED  LO TEM  w ać mapę z przesuw ającym  

p ie rw szy kosm onauta prze- r ię  w  do le obszarem . Cala 
spał m ocn ym  i  g łębok im  Z iem ia  m a ba idzo  cha rakte  
snem. O budzono go na k i l  rys tyczn ą  i  p iękną b łę k itn ą  
ka  godzin przed w yp raw ą , aureolę.
P i lo t  ża rto w a ł i  sw oją po- G dy po jazd zna jdo w a ł się 
godą. ducha um acn ia ł u  w  c ie n iu  Z iem i na  po- 
ty ch , k tó rz y  go przygotow y- w ie rzch n i p la ne ty  n ic  me 
w a li do  s ta rtu , przekonan ie , b y ło  w idać.
iż  w szys tko  się uda.

Gdy zako m un iko w an o  Ga Z KOLEI ZACZĘ- 
gartnowi, że za chwilę włą j iY SIĘ odpowiedzi na

W * » *  dziennikarzy. 
„N o , w  d rb g ę !”  o.Nu po je - N a jp ie r w  m ó w i ł  N ie -  
c h a i i i ’* ś m ie j ą n o w .

PROF. N IES M IEJAN O W
oddaje głos G agarinow i. M ó P Y T A N IE : Czy lo t  dokona 
w l  on, iż  u ro d z ił się 9 m ar- n y  12 kw ie *n ia  b y ł p ie rw - 
ca 1934 ro k u  w  rodz in ie  k o l szą w yp ra w ą  rad z ie ck ich  
(bó żn icze j w  obwodzie smo kosm onautów ? 
leń sk im . Jego rodzice do  o n p o w iF n i* -  r . w s r n  1917 ro k u  b v l i  m a ło ro ln ym i o u c u w ib u z . G a ga riii

*“ • «  J i/S Le . « e s » 'uko ń czy ł Akadem ię  L o tn ic ­
tw a  w  O re n in n g u  i  uzyska ł P Y T A N IE : Czy kon ieczn i« 
stopień p ilo ta  sam olo tów  , po trzeba w ysy łać w  Kcsm og 
m yś liw s k ic h . G agarin s tw ie r  człow ieka?
■*" następnie, iż na
UPORCZYW E PROŚBY zo­
s ta ł w łączony do liczby kan 
dydatów  na przysz łych  k o ­
sm onau tów . I  ja k  w idzic ie, g ię c ia  c rug ie .i stron- 

-  m ów i z uś/niechem  Ga- życa- n le  w ystarcza ją .

O D PO W IE D 2: T rzeba, je ­
ś li się chcę zbadać inn e pla 
ne ty . Fotog ra fie , ta k ie , la k  
zdjęc ia d ru g ie j s tron y  Księ

m ó w i z uśinieche 
g a rin  w śród ok lasków  zebra 
n ych  — JESTEM  KOSMO­
N A U T Ą .

G agarin po in fo rm o w a ł, że

NASTĘPNIE, na pyta 
nia odpowiadał Gaga­
rin. Oświadczył on, że

przed lo te m  c zu ł się ,,do- w ZSRR opracowuje się 
” • , 'v  cziasie lo tu  ró w - j  wypróbowuje rozmaite

ntez czu ł się doskonale. J ,__ J
Po przeprow adzeniu s ta t- s p o s o b y  lą d o w a n ia  pO - 

ku  kosm icznego na o rb itę  i, ia z d u  k o s m ic z n e g o , m , 
je e o  m *  M  M  » * »  i n  ,  z a s to s o w a n ie m  s p a -  
ty  nośne j . po w ięd ną ! Gu- , ,  .Jjyhronnw. Sam Gaga-

nież przedtem  przebyw ałem  
przez k r ó tk i  czas w  ty m  
stan ię  podczas prób. Szyb­
ko  je d n a k  przyzw yczaiłem  
się do  stanu nieważkości.

W  czasie całego lo tu  Ga­
g a rin  u trz y m y w a ł łączność

* fifcy podczas ■ lądowania 
się w J kabi­

nie.

Z A P Y T A N Y , czy Zw iązek 
R adz ieck i o p u b liku je  zd ję ­
c ia  z p o w ie rzchn i Z iem i w y 
konane z po k ła d u  S p utn ika  

. ... . ..W ostok”  G agarin  pow ie-
Z iem ią  k ilk o m a  kana łam i d z ia ł: na pokładzie s ta tku  

m . in . d rogą rad iow ą. D o- N IE  BY ŁO  ŻAD N EG O  AP A 
k o n y w a l ob serw acji otac-.a R A TU  FO TO G R A FICZN E- 
jące go  do  środow iska i  prze GO an i urządzenia fo tog ra fu

lą c  ego. D latego też n ie  m a 
co pu b likow ać.

G agarin  zakom un ikow ał, 
że d ługość odc inka zejścia 
w yn o s iła  k i lk a  tys ięcy k i lo ­
m etrów . U rządzenie ham u­
jące w łączono o godz. 10.25, 
a lądow anie nastąp iło  o 
10.55.

O D PO W IA D A JĄC  na k i l ­
ka  następnych py tań  kosm o 
nauta ośw iadczył,że:

♦  p rze byw a ją c  w  sputn i­
ku  n ie  czuł g łodu ani p ra ­
gn ien ia,

♦  do spu tn ika  n ie  w z ią ł 
G agarin »n i żadnego ta li* - , 
m anu, an i . fo to g ra f ii -  b l i­
sk ich .

A  OTO IN N E  P Y T A N IA :
P Y T A N IE : W czoraj pow ie­

dz ia ł pan. że pańscy p rzy ja ­
ciele kosm onauci go tow i są 
•wyruszyć w podróż poza 
Z iem ię . I lu  ic h  jes t, czy Wlę 
ce j n iż  tu z in ?

O DPO W IEDZ Zgodn ie z 
p lanem  badania przestrzeni 
kosm iczne j w  ZSRR s z k r li  
się p ilo tó w  kosm onautów . 
M yślę , że je s t w ystarcza ją­
co w ie lu , abv do kon yw ać )o 
tó w  w  Kosmos.

P Y T A N IE : C zy zdaniem  
pana d łuższy p o b y t w  K o­
sm osie m óg łb y  pociągnąć z. 
sobą ja k ie ś  p rz y k re  następ­
stw a psych iczne i  f iz jo lo ­
giczne?

OD PO W IEDZ: Myślę, i  
Kosmosie m ożna przebyw ać 
znacznie d łuże j.

P Y T A N IE : I le  pan zara­
b ia? Czy za sw ó j lo t  o trzy ­
m ał pan specjalne w ynagi 
dzenie?

O D PO W IED2: M o ja  pen­
s ja  starcza na pokryc ie  
w szys tk ich  m o ich  po trzeb . 
Co się ty c z y  „s p e c ja ln e j 
w ynagrodzen ia” , to , ja .  
w iadom o, o trzym ałem  ty tu ł 
BO HA TER A Z W IĄ Z K U  RA­
D ZIE C K IE G O . W naszy ł 
k r a ju  je s t to  na jw yższa ns 
groda.

P Y T A N IE : Czy Z iem ię  ob­
se rw ow a ł pan przez jak ie ś  
okno, czy za pośrednictw ei 
ap a ra tu ry  te le w izy jn e j?

O D PO W IEDZ; Przez i lu -  
m in a to r . ę »*• : '  .

P Y T A N IE : O czym  pan 
m yś la ł zaraz po po w roc ie  
Kosm osu na o jczystą  zie­
m ię?

OD PO W IEDZ: Czułem  ra ­
dość, dum ę 5 szczęście, iż 
by łe m  w  Kosm osie 1 po w ró ­
c iłem , lż  w ykon a łe m  pow ie 
rzome nu  zadanie. Radością 
napaw ała  m nie  m yś l, iż  lo t 
te n  do kon a ł się w  ZSRR. ze 
p rzodu jąca nauka radziec­
k a  z ro b iła  now y k ro k  na­
przód.

N A  A N T E N A C H

S U
ś w ia t a

Odpowiedzi Wl. Gomułki
„  „  «a stania ¡ustawione w czasie spotkania 

S C - S S z  aktywem robotniczym Pragi w dniu 13 bm.
m oże lic zyć  na popraw ę 
zaopa trzen ia  m a te ria łpw c-

PYTANIA, SKIERO­
WANE DO W. GOMUL 
K I dotyczyły naszych 
spraw wewnętrznych, 
przede wszystkim sy­
tuacji gospodarczej, o- 
raz sytuacji międzyna­
rodowej.

go. W l. G o m u łka  s tw ie rd z ił, w łaśn ie  gó rn ic tw o ; A n a io - 
*e  podstaw ow ą przyczyn ą  g iczn le  zw ią ze k  R adziecki 
trud no śc i zaopa trzen iow ych szczególnie in te n syw n ie  roz 
Jest nienadążan ie bazy bu do w u je  k o p a ln ic tw o  ru d  
eu row cow e j za szybko ros- g eiJza.
n ą cym l po trzebam i ty c h  T ru d n o  Jednak m ów ić, że 
w ła ś n i*  ga łęz i p rzem ysłu . na s tą p ił ju ż  p la no w y pó- 

I/Stmeją dw ie  m ożliw ośc i d z ia ł p ra cy  m iędzy naSzy- 
rozw iąza n ia  tru d n o śc i za- k ra ja m i, choć w zajem -
o p a trze n io w ych : p ie rw sza — na  w spó łpraca czyn i pow aż 
D A L S Z Y  ROZWOJ W ŁAS - ne postępy naprzód. Po raz  
N E J  PR O D U KC JI i  d raga p ierWs7,y też w szystk ie  k ra  
‘-Z W IĘ K S Z E N IE  IM PO R - soc ja lis tyczne z a w a rły
T U , co je d n a k  w y n w g a  w zajem ne d łu go le tn ie  urno 
«p rzedn iego PO D N IE SIE - w y  hand low o — do  1965 r „  

P O Z IO k ltł EKSPORTU. co n ie zm ie rn ie  u ła tw ia  ich  
Oba te  k ie ru n k i będziem y % specja lizację pro-
ija d a l ro zw ija ć  -  nasze za- a u k c jł Na » ^ „ z ą  skalę 
dan ia  w  te j dziedzin ie są cenne to  z jaw isko  w ys tąp i 
w  p e łn i uw zg lędn ione w  p ^ y  re a liz a c ji p la n ó w  pers 
p la n ie  5-le tn im . p e k tyw iczn ych , k tó re  op rą

N ASTĘ PN E P Y T A N IE  do  C0WUM  obecnie w szystk ie  
ty c z y ło  podzia łu p ra cy  I k >*ajp. O rivorzą one now y 
spe c ja lizac ji m iędzy k ra ja -  etap m iędzynarodow ego po 
m l soc ja lis tycznym i i  n a j-  dziah t p ra cy  , j spe c ja lizac ji 
b liższych pe rsp e k tyw  w  te j w  k ra ja c h  socjpU stycznych. 
dziedzin ie . W ł. G o m u łka  o*
św iadczy ł w  odpow iedz i, te  N A  P Y T A N IE  dotyczące 
am lerzam y do Jak n a jb a r- m ożliw ośc i ro zw o ju  nasze- 
dz ie j ekonom icznego w y k o  go e ksp o rtu  do k ra jó w  w yz 
rzys tyw a n ia  w szys tk ich  za- w o lo n ych  (A fry k a )  -  i  kom  
sobów  n a tu ra ln ych  posiada p le tn ych  poczynań w  tym  
n ych  przez każd y  k r a j do k ie ru n k u , W ł. G o m u łka  u- 
n ie  d u b lo w an ia  p ro du ke -f, ją ł  sprawę ta k : 
do  przekszta łcenia naszego
p ła zo w a n ia  w  p la no w an ie  M ożliw ośc i z w ię k s z e n i 
w  ska li całego system u «o eksp ortu  do ty c h  k ra jó w  
eja lis fycanego. Jest to  je d -  is tn ie ją , a le  są uza le tn to - 
n » k  d łu g i proces h ls to rycz - ne po p ie rw sze — od  odpo 
—  - przesz liśm y dop ie ro  w le d n ie j m asy to w a row e j,
część drogi. po d ru g ie od udz ie lenia

B a rd z ie j p lanow a w spó ł- k re d y tó w  ty m  państw om , 
praca w  obozie państw  »o- K r s je a fry k a ń s k ie  dążąc do 
c js lis ty c tn y c h  zaczęła się rozw o ju , do ro zb ud ow am i
kszta łtm vać dop ie ro  z  chw i­
lą  pow stan ia  RW PG — w 
1949 r . Doszło ju ż  do pe w ­
nego po dz ia łu  p ra cy , za­
częła się specja lizacja p ro ­
d u k c ji w  przem yśl« maszy
n o w ym , p a liw  1 surow ców . ....... ..
Po lska  np . je A  k ra je m , k tń  S2e ob ro ty  z k ra ja m i a fry -  
r y  w du że j m ierze zaopat- k a ń s k im i os ta tn io  w zrosty  
rutr> inno k ra je  w  w ęg ie l, i  są da leko w iększe n iż  
feotofc ro z w ija m y  m , pr^od w o jn ą .

swego p rzem ysłu , muszą 
ko rzysta ć z k re d y tó w  na 
zakup dó b r inw e s tycy jn ych  
Nasze zaś m ożliw ośc i k re ­
dytow e są n ie w ie lk ie .

M im o  ty c h  trud no śc i, na

NA’ PYTANIE* czy 
będą podwyżki piać w 
1961 r.? Wł. Gomułka 
stwierdził, że podwyżka 
płac nie zależy od woli 
partii, rządu, Sejmu. 
Można dać to, co się ma, 
tego czego nie ma, dać 
nie można. Mogę tylko 
zaznaczyć, że pierwsze 
lata naszego planu będą 
najtrudniejsze i  na żad 
ne generalne podwyżki 
płac pozwolić sobie nie 
będziemy mogli.

N A  P Y T A N IE  dotyczące 
ew entualnego skrócen ia  
w ie k u  em eryta lnego dla 
p ra cu ją cych  ko b ie t I  sekrs 
ta rz  KC PZPR odpow iedz ia ł 
że w  ebecnych w arun kach  
je s t to  n ie m o ż liw e .

K O LEJN E P Y T A N IE  do­
ty c z y ło  m ożliw ośc i z m n ie j­
szenia ró żn icy  w  długości 
u r lo p ó w  p ra co w n ikó w  f i ­
zycznych i um ysłow ych . 
W ł. G o m u łka  ośw iadczył, 
te  różn ice te  s ta le  się 
zm nie jsza ją . R ozszerzyliś­
m y zakres u r lo p ó w : d la  ro 
bo tn ilców  wynoszą one obec 
n ie  12 d n i roboczych po 
je d n y m  ro ku  p ra cy  (p rzed ' 
w o jn ą  w yn o s iły  8 dn i k a ­
len da rzow ych), po 3 la tach 
p ra cy  wynoszą one 15 dni 
roboczych (przed w o jn ą  b i­
ło  13 d n i ka lendarzow ych) 
¡po przepracow an iu  19 la t 
na leży się ju ż  i  m iesiąc 
u rlop u . W przem yśle k lu ­
czow ym  23 proc. ro b o tn i­
ków , a w  g ó rn ic tw ie  30 
proc. załóg korzysta  ju ż  z 
m ie s ięcznych u r lo p ó w , ,

N ieza leżnie od  tego sk ra  
cam y czas p ra cy  n ie k tó rym  
gru po m  ro b o tn ikó w  (np. 
p rzem ysłu  chemicznego),

CZY WNIOSKI, dezy 
deraty i  uwagi zgłasza­
ne w toku kampanii wy 
borczej będą miały 
wpływ na ustalanie na­
szych planów — tak 
brzmiało kolejne pyta­
nie.

Przeważająca' część 
wniosków jest realna 
— powiedział W. Go­
mułka. Niektóre z nich 
można załatwić w bar­
dzo krótkim czasie, in­
ne wymagają dłuższego 
okresu. Po wyborach, 
komitety wojewódzkie 
partii odbędą plenarne 
posiedzenia, na których 
wnikliwie . rozpatrzą 
wszystkie dezyderaty 
wysunięte w toku kam­
panii wyborczej. Wszyst 
ko, co zmierza do ulepr 
szenia planu zostanie u- 
względnione.

N ASTĘPN E PY TAN IE  do
tyczy ło  p ro b lem u  zatrudni? 
n ia  ko b ie t o raz rozw oju 
przem ysłu drobnego i  spó 
dzielczości. P ierwszy sek­
re ta rz  KC odpowiedzia ł, t>  
p la n  5 -Ie in i -a k łid a  ha m > 
n i jn y  rozw ó j różnych gałę 
zi p ro d u k c ji i usług. T ru d  
ności z zatra rtn ien iem  ko­
b ie t rozw iązu je m y drogą 
rob ó t „ in te rw e n c y jn y c h ” , 
p rze kw a lif iko w yw a n ia  ko ­
b ie t, ą  ta kże przesuwania

z n ie k tó ry c h  dzia łów  męż­
czyzn i  za tru dn ien ia  w ich  
m ie jsce kob ie t. Jeże li cho­
dz i o  spó łdzie lczość p ra cy , 
to  w  w iększym  sto pn iu  m u 
si być ona nastaw iona na 
dzia łalność usługow ą. T ym  
sam ym  je s t też i  tu ta j moż 
Iiw e  zw iększenie za trudn ię  
n ia  kob ie t.

N ASTĘ PN E P Y T A N IE , 8 
racze j p o s tu la t: „W obec 
w zro s tu  zapotrzebow ania 
n a  m ieszkan ia spółdzie lcze 
p o s tu lu je m y  o tw orzen ie  no 
w ych  spó łdz ie ln i m ieszka­
n io w ych ” . W ł. G om u łka 
po dkre ś lił, 12 państw o po­
p ie ra  rozw ó j spó łdzie lczości 
m ieszkan iow ej, s tw arza je j 
ja k  najszersze m ożliw ości 
P ro p o rc je  w  bu do w n ic tw ie  
będą się coraz ba rdz ie j 
zm ieniać na rzecz budow ­
n ic tw a  spółdzielczego.

W D A LS ZY M  C IĄG U  W ł. 
G o m u łka  odpow iedz ia ł na 
szereg p y tań  dotyczących 
spraw  m iędzynarodow ych. 
W y ja ś n ił on m . tn .. że oro 
pozyc je  zgłoszone przez de 
łegację po lską  na X V  Sesji 
ONE. podobn ie Jak w ie le 
inn ych  złożonych propo­
z y c ji n ie  będą ro zp a try ­
wane na bieżącej sesji. Sta 
ło  sie to  na życzen ie no ­
w e j a d m in is tra c ji am ery­
kań sk ie j. k tó ra  ośw iadczy­
ła, że n ie  je s t jeszcze przv 
gotowana d o . d ysku s ji na 
tem a t rozb ro jen ia  (teeo 
przede w szystk im  p ro b le­
mu do tyczy ły  p ropozyc je  
po lskie), zgodzono sję w lę ”  
odroczyć tę  dysku s ję  na 
k ilk a  m iesięcy.

T sek re ta rz  KC  PZPR
po d k re ś lił rów nież, że spra­
wa rozb ro je n ia  fest G ł-riW  
N YM  PROBLEMEM  N A ­
SZEJ EPO KI,

W ł. G o m u łka  s tw ie rdz ił, 
że now a ad m in is tra c ja  ame 
rykań ska  szuka ja k ic h ś  no 
w ych  d róg pode jścia • do te 
go problem u . Co to  będą 
za p ropozyc je  -  po w iedz ia ł 
I  sekre tarz  KC PZPR -  
zobaczym y, szereg obec­
n ych  posuńięć n ic  dobrego 
n ie  ro ku je , bp w iem y, że 
S tan y  Z jednoczone zw ięk ­
szy ły  w y d a tk i zbro jen iow e .

W ŁA D Y S ŁA W  G O M U ŁK A 
O Ś W IA D C ZYŁ D A LE J, że 
rzeczn ik ie m  rozszerzania 
zb ro je ń  są przede w szyst­
k im  rządzące k o la  NRF i 
w skaza ł na po tw orne n ie ­
bezpieczeństwo dla  p o ko ju , 
ja k im  b i ło b y  u zb ro jen ie  
Bundesw ehry w  . b roń  n u ­
klearną.

OSTATNIE PYTA­
NIE, na które odpowie­
dział I sekretarz KC 
PZPR brzmiało: na 
czym polega różnica w 
łonie państw zachod­
nich w sprawie granicy 
na Odrze i Nysie? Wł. 
Gomułka podkreślił w 
odpowiedzi, że właści­
wie jedynym zwolenni­
kiem rewizji granic na 
Odrze i Nysie jest Ade- 
naucr. W istocie rzeczy, 
nie ma problemu na­
szych granic: n ikt ich 
zmienić nie może. Jest 
tylko problem pokoju.

W końcowej części 
.swego wystąpienia I se­
kretarz KC PZPR pod­
kreślił, że musimy wy­
kuwać pokój naszą słu­
szną polityką, naszą 
pracą — realizacją pla­
nów gospodarczych. „Je 
stem Drzekonany — po­
wiedział — że w wybo­
rach, do których pój­
dziemy 16 kwietnia, ca 
ły naród polski zaak­
ceptuje nasz program, 
nasze plany rozwojowe 
i nasza politykę pokoju 
— i  nie tylko zaakcep­
tuje. ale poprzez swoja 
wytrwałą i ofiarną pra. 
cę .przyczyni się do re­
alizacji tych wielkich 
t  fu n ie r z e ń ’.

KOMUNIKAT O WIZYCIE 
W POLSCE PREMIERA 
KRÓLEWSKIEGO RZĄDU 
LAOSU KSIĘCIA 
SOUVANNA PHOUMA

WARSZAWA PAP. Na zapro 
szenie prezesa Rady Ministrów 
PRL, Józefa Cyrankiewicza w 
dniach od 14 do 16 kwietnia 1961 
roku gościł z wizytą w Polsce 
premier królewskiego rządu Lao­
su .Jego Wysokość książę Souvan 
na Phouma.

"W czasie pobytu w Polsce J. W. 
premier S. Phouma przeprowadzi! 
z prezesem Rady Ministrów PRL,
J. Cyrankiewiczem rozmowy w 
sprawach będących przedmiotem 
wspóluego zainteresowania PRL 
i królestwa Laosu.

Omawiając sytuację związaną 
z rozwojem wydarzeń w Laosie 
obie strony wyraziły zgodne prze 
konanie, że w interesie narodu 
laotańskiego, pokoju w Azji po-, 
łudniowo-wschodniej i na świę­
cie niezbędne jest istnienie Lao 
su jako jednolitego państwa nie­
zależnego, demokratycznego i 
neutralnego. Rząd PRL udziela . 
pełnego poparcia królewskiemu 
rządowi Laosu kierowanemu 
przez J. W. księcia S. Phouma w 
prowadzonej przez niego zgodnie - 
z wolą narodu laotańskiego poli 
tyce uczynienia z Laosu takiego 
państwa i niezmiennie uważa go 
za jedyny legalny rząd Laosu.

OŚWIADCZENIE 
DELEGACJI ZSRR 
NA XV SESJĘ ZGROMADZENIA 
OGÓLNEGO ONZ

*  NOWY JORK PAP. Delega­
cja Związku Radzieckiego na XV 
sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ 
pbdżIękowala( delegacjom vfrśzyW‘£ 
kich państw członkowskich OŃZ,'-‘ 
organizacjom t-fł indywidualnyiń^ 
osobistościom za życzenia złożone "i 
w związku z pomyślnym przepro 
wadzeniem przez ZSRR lotu czło­
wieka w przestrzeni kosmicznej.

Związek Radziecki traktuje suk 
cesy w opanowywaniu Kosmosu 
— głosi wydane w związku z tym • 
oświadczenie delegacji radziec­
kiej JAKO OSIĄGNIĘCIA NIE 
TYLKO SWEGO NARODU, LECZ 
CAŁEJ LUDZKOŚCI.

Delegacja radziecka wyraża 
nadzieję, że apel ZSRR do całej 
ludzkości wzywający do mobiliza 
cji wszystkich sił w celu zapew 
nienia trwałego pokoju na całym 
śuiecie, położy kres wyścigowi,; 
zbrojeń, doprowadzi do powszech 
nego i całkowitego rozbrojenia 
pod skuteczną kontrolą międzyna 
rodową, uzyska peparcie wszyst,, 
kich państw i przyczyni się do ■ 
utrwalenia pokoju, a także po^; 
lepszenie stosunków' międzv pań­
stwami, m. in. również w ONZ. •

PREZYDENT SUK ARNO 
ROZPOCZYNA PODRÓŻ 
PO ŚWIECIE

: DJAKARTA PAP. Prezydent 
Indonezji Sukarno rozpoczyna 
dziś podróż do wielu krajów' 
Azji, Afryki i Europy. Przvpuśz- : 
cza się, że trwać ona będzie 
dwa i pół miesiąca.

POŁĄCZENIE PARTIT 
NIEMIECKIEJ DP Z PARTIĄ 
PRZESIEDLEŃCÓW BHE

* BONN PAP. W sobotę rozpo
czął się w Bonn dwudniowy kon 
gres połączeniowy dw'óch niedo­
bitków po!itvcznvch -— resztek 
reakcyjnej Partii Niemieckiej 
oraz rewi7jonMyczwe.Tr> hlókii 
przesiedleńczego BHE. .Tuż * 
pierwszych wynurzeń na kongre 
sie 7 „zasad nrorrraniowycb" po­
łączonej partii, z referatów obu 
poprzednich nrzewndnirzarych 
partii Herberta Schneidera I 
Franka Seibotba, oraz z dyskusji 
niedwuznacznie wynika, że to no 
łączenie znajdzie w’vra7 w jesz 
rre bari^e j rewi7,fowistycznej 
i nacjonalistycznej polityce no­
wego tworu. Przede wszystkim
— pod hasłem prawa samosfano 
wienia dla narodu niemieckiego'
— przec iw ko Polsre. Zw iązkow i 
Radzieckiemu i  całemu naszemu
obozowi.
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WEHIKUŁ’, którym 
proponuję Wam zrobić 
małą przejażdżkę w 
ezasie i  przestrzeni — 
nie jest skomplikowa­
ny. Jest to zwykła mo­
torówka; właśnie wolno 
odbija od nabrzeża przy 
»tani pasażerskiej i bie 
rze kurs na elewator.

Minąwszy cypl wyspy 
Bielawa, ujrzeliśmy na 
nabrzeżu Polskim nowy 
akcent architektonicz­
ny — jasną sylwetkę 
chłodni. Oprócz niej na 
nabrzeżu tym wznosi się 
baza towarów sypkich, 
wymagających magazy 
nowania pod dachem. 
Część nabrzeża t.zw. na 
brzeże WOP — dawniej 
nie zagospodarowana 
skarpa — zatłoczona 
barkami. K ilka dźwi­
gów .monotonnymi ru­
chami przenosi na plac 
składowy paki ładun­
ków.

Motorówka wpłynęła 
do kanału Dębnickiego. 
Przy nabrzeżu Czecho­
słowackim panuje nie-; 
mniejszy tłok. Stoją tu 
kolosy oceaniczne, ob­
sługujące linie regular­
ne dalekiego zasięgu, 
szczególnie: afrykańską 
i  indyjską.

Przewodnik zwięźle 
tłumaczy:

-  P ięć la t  te m u  »  w  
1961 r . -  rozpoczę liśm y p ra  
ee związane z na jb a rd z ie j 
ekonom icznym  i  nowoczes 
nym  rozw iązaniem  re jon u  
prze ładunków  drobn ico­
w ych — Ewą. Nabrzeże zbo 
»owe zastało przedłużone, 
zam ontowano doda tkow y 
dźw ig i  zakupiono trz y  urzą 
dzenia pneum atyczne do 
p rze ła du nku ziarna . W  su­
m ie  zdolność prze ładunko­
w a e lew atora została zw ięk 
ezona o 50 proc. Do elewa 
to ra  doprowadzono dodat­
ko w y  to r  ko le jo w y , k tó  y  
um ożliw ia  znacznie szybsze 
opróżnianie tego kolosa.

T.zw. nabrzeże WOP 
—kontynuuje swą myśl 
przewodnik — służy ja ­
ko baza wyładunkowa 
dla barek przywożących 
ładunki drobnicy tran­
zytowej i krajowej dla 
lin ii regularnej dale­
kiego zasięgu. Nabrzeże 
Czechosłowackie — ba­
za tych lin ii — zostało 
wyposażone w 12. no­
wych dźwigów i dodat­
kowe pomieszczenia ma 
gazynowe. Stworzyliś­
my tym samym rejon 
przeładunków drobnico­
wych na światowym po 
ziomie o wielkiej zdol­
ności przeładunkowej.

MOTORÓWKA mija 
oceaniczne kolosy i po 
chwili dopływamy do 
Starówki — bazy euro­
pejskich lin ii regular­
nych. I  tu również w i­
dzimy nowy magazyn 
portowy, place składo­
we drugiej linii. Po 
przestarzałych dźwi­
gach, które pracowały 
tu jeszcze w pierwszych 
latach 5-latki nie ma 
śladu. W ładownie stat 
ków sięgają po ładunki 
ramiona szybkich i no­
woczesnych urządzeń 
przeładunkowych.

Dalszy etap naszej 
portowej wycieczki — 
Łasztownia, wita nas 
również nowościami. Na 
nabrzeżu Greckim do­
strzegamy klimatyzowa­
ną bazę przeładunku 
warzyw i  owoców. Na 
nabrzeżu Albańskim 
jaśnieje odbudowana 
hala, w której mieści 
się punkt standaryzacji 
tzw. towarów strzępia­
stych. I wreszcie nabrze 
że Rumuńskie — odbu­
dowane i przystosowa­
ne do przyjmowania o- 
ceanicznych trampów, 
przybywających do na­
szego portu po ładunki 
drobnicy. Tu również 
nowymi tynkami odci­
nają się od szarzyzny 
grudniowego dnia maga 
zyny o łącznej powierz­
chni 20 tys. m kw. L i­
czymy dźwigi, jest ich 
20.

«  M in ion e  5-leoie »  c iąg­
n ie  d a le j opowieść przew ód 
n ik  -  b y ło  p ie rw szym  eta­
pem  rea liza c ji d ługo fa low e 
go p lanu perspektyw iczne­
go na okres do 1980 r. 
Już w  ty m  p ie rw szym  eta­
p ie  s tw o rzy liśm y  w  Szcze­
c in ie  potężny ośrodek prze 
ła d u n ku  d ro bn icy  o po ten­
c ja le  3 m ilio n ó w  to n  rocz­
n ie . Dziś obs ługu jem y s ta t 
k i  w  czasie o ponad po ło­
wę k ró tszym  n iż  to  m 'a !o  
m ie jsce  w  1960 r.

Z  da leka dostrzegam y 
las dźw igów  w Basenie G ór 
n iczym  — re jo n ie  prze ła ­
d u nkó w  m asowych. Szcze­
c in  -  ja k  w iadom o -  od 
pie rw szych pow ojennych 
la t  w iód ł w śród po lsk ich  
p o rtó w  p ry m  w  p rz e ła d u n - ' 
kach  m asowych. W  ciągu 
os ta tn ich  la t  p o te nc ja ł prze 
ład un kow y tego re jo n u  zo­
s ta ł zw iększony o  50 proc. 
w  po rów na n iu  z rok iem  
1960.

KRÓTKI grudniowy 
dzień 1965 roku dobie­
gał końca. Port rozbłysł 
tysiącami jarzeniowych 
świateł. Przewodnik za 
myślił się na chwilę.

— Zapomnieliśmy jesz 
cze o Świnoujściu. Tam 
również, oprócz bazy 
odlichtunkowej na na­

brzeżu Władysława IV, 
powstała baza przeła­
dunków masowych w re 
lacji statek — wagon 
lub statek — plac skła 
dowy.

NASZ cycerone wy­
ją ł z kieszeni notes. 
Chwilę coś liczył.

— Rok 1965 —. zamy­
kamy dziś przeładun­
kiem rzędu...

— Nie, tej ostatniej 
liczby w tym reportażu 
nie znajdziecie. Prze­
cież autor nie jest ani 
Pytią ani Ossowieckim. 
Apel wyborczy WK FJN 
zakłada na rok 1965 o- 
broty rzędu 12 min zł. 
dla portu szczecińskie­
go. Ile jednak konkret 
nie przeładują nasi por 
towcy? Zależy to od 
zbyt wielu czynników, 
aby można było już 
dziś wyrokować z do­
kładnością do jednej to­
ny. W każdym razie o- 
broty Szczecina w 1965 
r. stanowić będą z pew 
nością 45 proc. ogółu o- 
brotów portów polskich.

A. KILNAR

Zluzowana
STARUSZKA
z pl. Orła Białego

PRZED MIESIĄCEM 
miałem okazję demon­
strować nasze obiekty 
grupie zagranicznych 
dziennikarzy i  tury­
stów. W zespole tym by 
ło kilka osób .które zna 
ły  Szczecin z okresu 
przedwojennego. Był! za 
skoczeni rozbudową u- 
rządzeń sportowych.

Zresztą wielu szczeci- 
niaków pamięta jeszcze 
dobrze to, co zastaliś­
my w tym mieście po 
roku 1945. Stadion Po­
goni — obecnie obiekt 
mieszczący ponad 30 ty 
sięćy widzów, wyposa­
żony w nowoczesne u- 
rządzenia, był przed la­
ty skromnym dzielnico­

wym boiskiem t  8 tys. 
prowizorycznych, miejsc 
siedzących, a na miejs­
cu, gdzie obecnie znaj­
duje się otwarta pły­
walnia, były hałdy wy­
sypisk śmieci. Przecież 
tor kolarski będący 
przyfabrycznym torem 
Stoewera, przecież sta­
dion Czarnych był, tak 
jak obiekt Pogoni, 
skromnym dzielnico­
wym boiskiem.

Zrobiliśmy więc spo­
ro. Jednym z najszyb­
ciej — bo już w 1963 r. 
ukończonych obiektów 
— jest Wojewódzki 
Dom Sportu. Mieści w 
sobie:

<4 k r y t y  basen p ływ a ck i 
o w ym ia ra ch  25x12,5 
m  x w id o w n ią  na oko 
lo  1000 osób,

^  w ioś la rsk i basen tre ­
n in go w y, um o ż liw ia ją ­
cy  cało roczny tren ing  
na  wodzie coraz lic z ­
n ie jszym  w ycho w an­
ko m  K ocerk i,

^  salę g im nastyczną z 
800 m ie jscam i d la  w i­
dzów, przystosowaną 
do koszykó w k i, s ia t­
k ó w k i i  in n ych  g ie r 
ruch ow ych,

•4 8 gabinetów  le ka r­
skich, w  k tó ry c h  zna j 
du je  pomieszczenie

^  ho te l spo rtow y dla 
przy jeżdża jących na 
zaw ody spo rtow ców , 
Za szklaną ścianą ba­
senu w idać,

^  ka w ia rn ię  i  pokoje

Obok budynku o po­
nad 15 tys. m sześć, ku­
batury — korty teniso­
we, boiska koszykówki 
i obiekty treningowe.

Wojewódzki Dom Spor 
tu usytuowany jest 
przy ul. Felczaka w cen 
trum szkół zawodo­
wych i  w pobliżu pro­
jektowanego śródmieś­
cia. Jeżeli przy ul. Ma­
riana Buczka i  Jaromi­
ra stanie w przyszłości 
hala widowiskowo-spor 
towa, oś ul. Jaromira 
i Roosevelta będzie no­
woczesnym centrum

sportowo -  rozrywko­
wym.

Koszt Wojewódzkiego 
Domu Sportu wynosi 22 
miliony. Wykonawcą ro 
bót. jest Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Budo­
wnictwa Przemysłowe­
go.

Oprawa plastyczna no 
woczesnych wnętrz — 
projektu art. mai. Hen­
ryka Boehlke.

Na zdjęciu: rysunek 
głównej hali z basenem 
pływackim. (r)

2  la ta  n o w e l
p rz y c h o d n i

EKG i Roentgen
p o trze b n y
dla Pomorzan

W ŁA Ś N IE  m ija ją  2 la ta  od c h w ili,  
gdy na Pom orzanach oddano do 
u ży tk u  p rzych od n ię  re jon ow ą  oraz 
dużą aptekę.

p rzych od n i na Pom orzanach 
k o le jk i do ga b in e tó w  należą do rząd 
kości, odkąd zrea lizow ano am b itne  
zam ierzen ie : zw iększenie ilośc i leka­

rzy , p rzyp ad a jących  na 1000 miesz­
kańców , do b lis ko  czte rnastu .

M ieszkańcy Pom orzan m a ją  je d ­
nak um o tyw ow an e  pow ody do nieza 
dow olen ia , poniew aż w  „re jo n ó w c e ”  
b ra k  dotąd ap a ra tu  roentgenow skie- 
go i  e le k tro ka rd io g ra fu . P rześw ie t­
len ia  i badania serca od byw a ją  sie 
w  od leg łe j p rzych od n i obw odow ej 
w  cen trum  m iasta . S praw ą p iln ą  
w yda je  się w ięc wyposażenie Pomo­
rzan we w szystk ie  niezbędne apara­
ty ,  oraz zaangażowanie szerszego 
grona leka rzy -sp ec ja lis tó w , ab y  u n ik  
nąć odsy łan ia  ch o rych  do „o b w o ­
du ”  <p)

Nareszcie
wystarczająca 
podaż nowalijek

Z A P O C ZĄ TK O W A N E  przed 5 la ty  
1 zak ro jo ne  na w ie lką  skalę prace, 
m ające na ce lu  zapew nien ie m iesz­
kańcom  Szczecina w ys tarcza ją cych 
ilo śc i w czesnych w arzyw  — i  to  po  
rozsądnie ska lku lo w a n ych  cenach — 
p rzyn io s ły  w  ty m  ro k u  pierwsze

Zarząd Z ie le n i M ie js k ie j — przed 
s ięb io rs tw o za jm u ją ce  się n iegdyś 
w y łączn ie  konserw acją  pa rkó w  
1 u trzym yw an iem  tra w n ik ó w , oraz 
hodow lą  ro ś lin  ozdobnych — sta ł 
się obecnie pow ażnym  producen tem  
n o w a lije k . W ie lk ie  szk la rn ie  w y b u ­
dow ane na Św ierczow ie 1 przy  u l. 
G o le n io w sk ie j w  D ąb iu są ju ż  w  sta 
n ie  w  p e łn i zaspokoić po trzeb y  
szczecińskiego ry n k u , uzupe łn ia jąc 

na dw yżką  p ro d u kc ję  in d y w id u a l-  
lodiarstw og rodniczych i 
sk ich  PG R-ów . (p)

z na dw yżką 
| n ych  gospoc 
| podszczecińsk

KWIECIEŃ, jak to
mówią —- plecień, bo 
przeplata trochę zimy, 
trochę lata, W Warsza­
wie, nad Wisłą jest on ta 
k i sam, jak nad Odrą. 
Ale o zmroku zapalają 
się reflektory oświetla­
jące warszawskie zabyt 
k i i  pałace. W wiosen­
nym deszczu, który czę­
sto nawiedza miasto, 
lśnią jak w bajce pom­
nik Szopena, kolumna 
Zygmunta -  króla, pa­
łac i  teatr na wyspie w 
Łazienkach: kawał hi­

storii miasta i kraju! 
Przedwiośnie czuje się 
w powietrzu. Myśli się 
już o zamiejskich wy­
cieczkach. Może do pusz 
czy Kampinoskiej? A 
może do Zalesia, czy też 
nad Bug? Wszystko tam. 
przygotowane na pną/ję 
cie niedzielnych wczaso 
wiczów.

Zmienna pogoda nie 
sprawia zmartwienia 
warszawiankom — zaw 
sze eleganckie, zawsze 
— z wdziękiem. Tej wio 
sny w modzie są, służą­

ce jako ozdoba... guziki, 
o różnych kształtach i 
kolorach. Parę lat te­
mu moda ta byłaby nie 
co kłopotliwa ze wzglę­
du na zbyt przeciążone., 
środki komunikacji i... 
tłok w sklepach.

Przybyło nam prze­
cież 120 km nowych u- 
Uc i  dróg. Dzięki temu 
trasy tramwajowe prze 
dłużyły się o 30 kilome 
trów, powiększony zo­
stał tabor wszystkich

(Dokończenie na »tr. 4)

NADODRZE
bliżej śródmieścia

W  W Y N IK U  rozb ud ow y S toczni 
Szczecińskie j, k tó ra  przesunęła się 
w  k ie ru n k u  dw orca ko le jow ego na 
G rab o w ie, zam kn ię to  ostatecznie d la  
ko m u n ik a c ji m ie js k ie j u lice  N oczn ic 
k iego 1 Ludow ą. Jednocześnie w  ty c h  
dn iach oddano do uży tku  now ą, na 
de r dogodną a r te rię  k o m u n ika cy jn ą , 
łączącą dzie ln icę  nadodrzańską, a 
szczególnie górne Jej re jo n y , bezpo­
ś redn io  ze śródm ieściem . N ow a t r s  
sa w iedzie od u l. M alczew skiego w  
stronę osiedla stoczniow ców  na 
D rze tow ie , p rzec ina jąc A l. 1-M aja, 
następn ie zaś przez no w y w ia d u k t 
łączący u l. Lu be ck ieg o, p row adzi 
przez u l. O b o trycką  1 Bogum lńską 
w  stronę Szosy P o lsk ie j.

D z ięk i od budow ie  na w ie rzch n i u l. 
C y ry la  i  M etodego uda ło  się przed­
łużyć  lin ię  au tobusow ą „ 60”  aż do 
Stoczn i łącząc ten  na jw a żn ie jszy  
o b ie k t p rze m ys ło w y  bezpośrednią 
trasą  z Gumiericamd, Pogodnem  i  N ie 
buszewem. K ilk a  za ku p io nych  n ie ­
daw no „K a ro s ”  k u rs u je  ju ż  z W a­
łó w  C hrobrego — bezpośrednio na 
G ó rn y  S to lczyn 1 Go lęcin. Rejon Pa 
p ie rn i w  S k o lw in le l H u ty  Szcze­
c in  m a dogodne połączenie z D w ór 
eem G łów n ym , dz ię k i czterem  tra m  
w a jo m  w od nym , o d byw a jącym  na 
ty m  odc inku  reg u la rn ą  k o m u n ika c ję  
w  c iągu całego dn ia . (p j

REPORTAŻ
bez jednej liczby • ••
— — —
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Letni rozkład jazdy
P K S

Z dniem 16. TV. 1961 r. wchodź! w łycle letni rozkład
Jazdy autobusów PKS.
Rozkład ten przewiduje następujące ważniejsze zmiany:

1. Utworzone zostanie trzecie bezpośrednie połączenie 
ze Szczecinem do Dębna przez Gryfino, Banie, 
Chojnę.

2. Linia Szczecrn-Lobez przedłużona zostanie do Wę­
gorzyna.

3. Kurs popołudniowy Szczecin-Dobra — Szczec.-Stolec 
przesunięty będzie na godz. 16.20.

4. Autobus z lin ii Goleniów — Przybiernów — Stepni­
ca skierowany zostanie z Goleniowa przez Krępsko, 
Stepnicę do Przybiernowa.

Szczegółowych informacji udzielają placówki PKS w
Szczecinie dyżurny ruchu Dworca Autobusowego — tel.
Nr 421-56. 1286-K

Brzeta tą.
na wywózkę gruzu budowlanego furmanką jednokonną 
s remontowanych obiektów na terenie miasta Szczecina

o g ł a s z a

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE W SZCZECINIE NR 2, 

Al. Wojska Polskiego U l.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 25. IV. 1961 r. o godz.
10. w biurze Dyrekcji.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania mo­
tywów odmowy.

1287-K

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT DROGOWYCH 

SZCZECINIE

za w ia d a m ia

łe te  względu na konieczność przyłączenia nowego 
przewodu wodociągowego do istniejącej sieci na skrzy­
żowaniu ul. Inwalidzkiej i Plażowej w dniu 17 kwietnia 

br. nastąpi przerwa w dostawie wody 
od godz. 8.00 rano do 20.00

____________ 1288-K

R ï e i a f ë j ,  ̂ o£Y d jíw ^ ĉ

na sukcesywną dostawę w 1961 r. cegły pełnej 
rozbiórkowej w każdej ilości większej od 20.000 tys. szt.

o g ł a s z a

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE Nr 1 W SZCZECINIE

ul. Odrowąża nr 1

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Przetarg odbędzie się w dniu 25. IV. 1961 r. o godz. 900

w gmachu przedsiębiorstwa, pokój nr 8.
Oferty należy składać do dnia 22. IV. 1961 r. w godzi­

nach od 7 — 15 w pokoju nr 8 gdzie również można 
otrzymać ślepe kosztorysy i wszelkie informacje. 

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta.
_____________ 1269-K

KU P N O

P IA N IN O  naw et znisz­
czone. rozb ite  kup ię . 
S tro ic ie l fo rtep ia nó w , 
A l i  P iastów  63—3.

3220-G

ROŻNE

L O K A L U  o<3 60 m kw .
nS zak ład  rzem ieś ln i­
czy poszuku ję. Zw rócę 
kosz ty  rem on tu . Zg ło ­
szen ia: A l. W ojska
P olskiego n r  107—109, te 
le fo n  340-65 w  go d/. od 
15 do 18. M a rkow sk i.

M A T R Y M O N IA L N E

P R ZYS TO JN A panna, 
la t  23, wyższe s tudia, 
pozna p rzysto jnego i 
w ykszta łco ne go pana, 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p i. H o łdu  P rusk iego 8 
8 *  a r  403. 3222-G

NIER U C HO M O ŚC I

D W A do m y, m urow a­
ny  pa rte row y  w  cen­
t ru m  m ia s ta  W ło c ław ­
ka i  d re w n ia n y  z du-

PARC E LĘ oparkanio- 
ną 1500 m k w .. 60 d rze " 
w  P oznaniu okazyjn i« 
sprzedam . w iadom ość. 
Szczecin, u l Bch. G 
18 m . 1, te l.  376-71.

4 P A R C E LE tys iącm e- 
tro w e , razem , oddzie l­
n ie  — sprzedam. B ie l­
sko-B ia ła . M ick iew icza 
43, Jez ie rsk i Edm und.

1296-K

PR AC A

GOSPOSIA starsza do 2
osób na sta le potrzeb-
na. W arun k i ». dobre.
w łasn y po kó j. Ś red n i aw
skiego 20. 3225-G

GOSPOSIA np ra łv
dzień potrzebna. W oj-
ska Po lskiego 29. Le-
karz-dentysta . 322S-K

O P IE K U N K A  
letn iego dzieck

do dwu 
a po trzeb

na od zaraz. Zgłoszę-
n:a: Szczecin, T w a rd o  w
skiego 2—9. 3227-G

(Ciąg dalszy ze str. 3)

środków komunikacji 
miejskiej. Po nowych U 
niach krążą kolorowe 
wozy autobusowe i  troi 
leybusowe z coraz u- 
przejmiejszą obsługą. 
Podziwialiśmy właśnie 
przed paroma dniami no 
wy trolleybus polskiej 
produkcji o nowocze- 
czesnej opływowej l i­
n ii z automatycznie o- 
twierającymi się środ­
kowymi drzwiami. Podo 
bno wyjście to nigdy 
się nie psuje.

Spiesząc z pracy do 
domu, mieszkańcy stoli- 
cy łatwiej dokonują za­
kupów, niż jeszcze nie­
dawno temu. Fakt ten 
wpływa na podniesienie 
wydajności i  kultury 
pracy w ogóle: staje się 
niemal regułą załatwia­
nie zakupów po godzi­
nach urzędowania. Co 
trzeci sklep *— to SAM: 
szybko, sprawnie kupu­
jesz, — dyskretnie je­
steś obserwowany. Ale 
ze, jak mawiają Francu 
zi, apetyt rośnie wraz z 
jedzeniem — malkon­
tentów nie brak. Zresz­
tą jeszcze wiele pozosta 
ło do zrobienia. A prze­
cież turyści i  „delega­
ci" (mam na myśli po­
siadaczy delegacji służ 
bowych) z innych 
miast, w tej liczbie rów 
nłet ze Szczecina — zaw 
sze w Warszawie wy­
szperają to, czego brak 
w ich rodzinnym mieś­
cie. Stąd jama na temat 
„czego-tam-nie-ma'‘, z 
różnorodnymi wariacja 
mi.

N aw et asybkie, ekspres« 
w e us łu g i w zbudza ją po­
d z iw  w ie lu . O sta tn io o tw a r 
to , k tó ry ś  tam  z ko le i, w a r 
sz ta t szybk ie j na pra w y  
m eb li, n ie  w iadom o ju z

k tó rą  p ra ln ię  osiedlową, 
now e w arszta ty  w praw ian ia  
szyb. Przychodz i szk la rz  do 
dom u, n ie  zdążysz się obej 
rzec, a szyba w praw iona. 
„D z ię k u ję !”  -  „P roszę ba r 
dzo”  — o ćw ia rtce  w  cha­
rakte rze  n a p iw ku  — m ow y 
n ie  ma. P u n k ty  usługow e 
mieszczą się n iem a l na każ 
de j u lic y , szczególnie w no 
w ych  blokach.

A  b lo ków  coraz więceJt 
K o le jk i w  „k w a te ru n k u ”  
nieco się zm n ie jszy ły . Czyż 
b y  now e posunięcia n a tu ry  
a d m in is tra cy jn e j?  N ic  po­
dobnego! Po prostu przy ­
b y ło  173 tys. now ych  izb, 
zagęszczenie na jedną izbę 
spadło do i , 5 osoby. T o  Jesz 
cze za m ało  w  stosunku 
do potrzeb. A le  postęp 
jes t?  Jest!

Dzieci i młodzieży w 
. naszej stolicy sporo. W 
tym tygodniu otwarto 
setną szkołę — zgodnie 
z planem pięcioletnim. 
Jest pięknie usytuowa­
na, wyposażona w bois­
ko, które urządziła mło­
dzież, zaopatrzona w po 
moce naukowe i  praco w 
nie. Tryb pracy szkoły, 
treść i metody naucza­
nia są tak skoordynowa 
ne ,że dzieci mają po lek 
cjach więcej wolnego 
czasu: na lekcji opano­
wują nowy materiał. 
Ten przykład Warsza­
wy wart chyba upow­
szechnienia w całym 
kraju.

Koniec roku szkolne­
go — blisko. Warszaw­
skie szkoły przygotowu­
ją już kandydatów na 
dalsze studia. W no­
wych pomieszczeniach 
Politechniki, Uniwersy­
tetu, Akademii Medycz 
nej, a także — Wyższej 
Szkoły Muzycznej sporo 
jest miejsc, a dzięki po 
stępowi wiedzy nowych 
specjalności stale przy­
bywa. Ot, chociażby no 
wy zawód: ¿budowni­
czy statków kosmicz­
nych. Myśl z pracowni 
uczonych i naukowców

na cały

A  propos kom osu: w łaś
n ie  niedawno na warszaw 
sk im  niebie w idoczny b y ł 
k o le jn y  rad z ie ck i spu tn ik  
z pasażerem, lecącym  na 
Wenus Z ja w isko  to  nie 
w zbudz iło  w iększe) sensa­
c ji.  K ro n ik i prasowe odno­
to w a ły  po prostu Jeszcze 
jeden udany lo t, podobnie 
ja k  ozn a jm ia ją  o now ych 
film a ch .

K in o  zresztą m im o  wzros
tu  liczby  abonentów  te le­
w iz ji  W da lszym  ciągu p o ­
zostało ro z ryw ką  masową 
i tysiące k ino m a nó w  co­
dzienn ie sz tu rm u ją  ich  pod 
w oje . 77 k in  zniszczyło jo d  
nak zawód „K o n ik a ” . Dzlb 
ciom  naw et trud no  w y t łu ­
m aczyć, co to  w łaśc iw ie  
by ło .

Jeśli już mowa o kul­
turze, trudno nie wspom 
nieć o występach słyn­
nego radzieckiego bale­
tu w Teatrze Wielkim 
Opery i Baletu na Placu 
Teatralnym „Romeo i  
Julia", a także „Jezioro 
Łabędzie”  gromadzą 
tysiące widzów. Nato­
miast w warszawskim 
Teatrze Satyry „Syrena" 
znów rewię „Hajźe na 
Stolicę”  —  to  odmłodzą 
nej obsadzie wystawił 
jubilat Lopek — Kru­
kowski. Publiczność war 
szewska przyjmuje ją 
jako jeszcze jedno sa­
tyryczne wspomnienie 
o naszym grodzie sprzed 
lat.

W arszawę lu b i się, Jak
drogą osobę, m im o w szyst 
ko , a nie z pow odu Jpj 
fa n ta styczn ych zalet. Jeśli 
zaś kogoś się lu b i, to  s tro i 
się go w  na jp iękn ie jsze  sza 
ty  — rów n ie ż  w  przenośni. 
T o  m arzen ie  o powszed­
n im  dn iu  W arszaw y 1985 
— l is t  z p rzyszłości, k tó ry  
ty m  razem śle W am  n ie j a 
k o  *,na zapas”  -  Jest Jed­
na k  ja k  na jb a rd z ie j realne, 
bo  popa rte  w arszawską p ia t 
fo rm ą  w yborczą, p ro g ra ­
m em , n a  k tó ry  g losu jem y 
dziś m. in . od da jąc sw ó j 
głos rów nie ż w  Szczecinie, 
p rogram em  ułożonym  nie  
na w y ro s t, lecz na zd ro ­
w ych  zasadach op artym .

Sceptyk, pozbawiony 
wyobraźni, powie być 
może: „Trele-mnrele.~
Po co tyle gadać? Doży­
ję, ło zobaczę, kto miał 
rację.,.’ ’.

WŁAŚNIE!

M. ZALEJSKA

Pracownicą Püsxujuwßm
M A G A ZY N IE R A  z a tru d n i ®a *a raz F ab ryka
C ukrów  1 C zeko lady „ G r y f ”  w  Szczecinie. W y 
m agane w yksz ta łce n ie  średnie, w zg lędn ie  pod­
stawow e i  d łu g o le tn ia  p ra k ty k a . K a nd yda c i w in  
n i zgłaszać się na adres fa b ry k i:  Szczecin, u l. 
St. D ubo is  n r  ż l — D ział E ko nom iczny. 1289-K

K IE R O W N IK Ó W  sk lep ów  bra nży  spożyw czej i 
p rze m ys ło w e j, s to la rza , m ura rza , zduna, m ala­
rza i  ś lusarza, z a tru d n i Powszechna S półdzie l­
n ia  Spożyw ców  „R o b o tn ik ”  w  Szczecinie, A l.  
Jedności N a rod ow e j 37, p o kó j 23. 1290-K

K IE R O W N IK A  ro b ó t og ó ln ob ud ow lan ych, za­
tru d n i od d n ia  i  m a ja  1961 r .  B udow lana Spół­
dz ie ln ia  P ra cy  „O db ud ow a”  w  Szczecinie, u l. 
R ew o lu c ji P a źdz ie rn ikow ej n r  1, te le fo n  4Ż5-8S. 
W ym agane k w a lif ik a c je :  w yiaee lu b  średnie 
w yksz ta łce n ie  techn iczne w  zakresie ro b ó t bu ­
d o w lan ych , poparte św iadectw am i * p ra k ty k ą . 
Uposażenie do om ów ien ia . 129I-K

1 M E C H A N IK A  — specja listę m aszyn e le k trycz ­
n ych  k ra w ie ck ich , z a tru d n i na tych m ia st Spół­
dz ie ln ia  P racy  „U n iw e rs a ł”  w  Szczecinie, u l. 
F ir l ik a  43, te l. 442-81. W a ru n k i p łacy i  p racy 

do  uzgodnienia na  m ie jscu . Ad res ja k  w yżej.
1292-K

s z w a c z k a  do  szycia koszu l po trzebna. A rm ii 
C zerw onej 5—8. 32H-G

STARSZEGO księgowego, z a tru d n i n a tych m ia s t 
D y re k c ja  M ie jsk iego P rzeds ięb iors tw a Oczysz­
czan ia w  Szczecinie, u l. S w la topctka  5—6. W y ­
m agane w ykszta łce n ie  średnie ekonom iczne i  
k i lk u le tn ia  p ra k ty k a  w  księgow ości. W ynag ro ­
dzenie do  uzgodnienia na m ie jscu . Zgłoszenia 
p rz y jm u je  R e fe ra t K a d r ( I I  p ię tro ). 1293-K

R EFER EN TKĘ w  D zia le A d m in is tra c y jn y m  
oraiz dozorcę, z a tru d n i W o jew ó dzk i Zarząd 
S łu żby  Z d ro w ia  M SW  w  Szczecinie. W a ru n k i 
p ra cy  i  p ła cy  do  o m ó w ie n ia  w S e kc ji K a d r  w 
Szczecinie, u l. Jag ie lloń ska  44. I294-K

M U R A R ZY , m a la rzy , de karzy , b la cha rzy , s to ­
la rzy , p a rk ie c ia rzy , ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lif i ­
kow a nych , uczn iów  w  zawodach bu do w lan ych, 
z a tru d n i B u do w la na  S pó łdz ie ln ia  P racy  „O db u  
dow a”  w  Szczecinie, u l. R e w o lu c ji Paźdz ie rn i­
k o w e j n r  1 — te le fo n  85-42. I295-K

2 IN Ż Y N IE R Ó W  na s ta no w iska : 1) k ie ro w n ika  
Z ak ła du  P re fa b ry k a c ji, 2) k ie ro w n ik a  D zia łu 
Techn iczn o -P rod ukcy jne go  o raz ro b o tn ik ó w  
w y k w a lif ik o w a n y c h , 4 s to la rzy , 6 m ura rzy ,
3 h y d ra u lik ó w  z a tru d n i od  zaraz D yre kc ja  
M ie jsk ie go  Przedsięb iorstw a R em on tow o-B u­
dow lanego w  Ś w ino u jśc iu , u l. G run w a ldzka  97, 
te l. 503. W ynagrodzen ie wg U kładu Zb io ro w e­
go w  B u d o w n ic tw ie  z d n ia  15. I I I .  1958 r .

1284-K

KSIĘG OW EGO — wym agane średnie w yksz ta ł­
cenie i staż p ra cy, z a tru d n i P. P. P raco w nia  
K o nse rw a c ji Z ab y tkó w  O ddzia ł Szczecin, u l. 
R ycerska 3. W a ru n k i p łacy do uzgodnienia na 
m ie jscu . 8312-K

trzebna . W a ru n k i b . do­
bre , te l. 368-03. 3228-G

M O TO C Y K L J,I *  W”  — 
sprzedam , u l.  Lubeck ie  
go 6—17, te l. 87-34. ‘

D OC H O D ZĄ C A op iekun 
ka  do dziecka potrzeb 
na n a tych m ia s t Lesz­
czyńskiego 22 m . 2,

3229-G

S233-G

M O T O C Y K L „M  72” . — 
sprzedam. Eugeniusz 
K o p y t. Szczecin, Reja 4 
m . 2. 3234-G

SPRZEDAŻ m o t o c y k l  „J a w a ”
250 ecm — sprzedam . 
A l.  A r m ii  C zerw onej IR, 
w  godz. 16—18. 3235-GSAMO CHÓD osobowy 

m a ło litra żo w y  — sprze­
dam , u l.  5 L ip ca  11—5.

3230-Ct
SAM O CH OD Y osobowe 
„M o skw icz ”  i  „M e rce ­
des" — sprzedam. B a r­
n im a  16—1, (n iedziela).

3237-G
2 K IO S K I do  lod ów , 
m o to c y k l W FM . cena 
4.500 z ł — sprzedam. 
P rzybyszew skiego 3 i—7.

3231-G LO K A L E

M O TO C Y K L 250 ecm
ca łko w ic ie  obudow any 
— sprzedam, u l. H eleny 
16 Bi. 9, „  3232rG

K A W A LE R  poszuku je 
po ko ju  z w yg o d a m i mo 
że b yć  n ie um eb low any,

PO KO J d i  30 m  k w . 
lu b  w fęcej. dwa m nie j 
sze poko je , w illę  — k u ­
pię lu b  w yn a jm ę . Fożą 
dane śródm ieście. Cena 
oboję tna . W w ypa dku  
dzie rżaw y zapłacę z gó­
ry  za do w o ln y  okres. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
p i. H o łd u  Prusk iego 8 
na n r  403. 3239-G

M ŁO D E rńalżeństwo po 
szuku je  po ko ju  subloka 
to rsk ie go  nieum eblow a- 
nego. P ła tne  z g ó ry  za 
ro k . W iadom ość k ie ro ­
w ać: te ł. 423-77. 8240-G

W Y N A  JM Ę  p o kó j dw om  
pan:e nkom . B a rlic k ie g c  
13—i .  3241-C.

M ł.O D A  nauczycie lka
poszuku je  p o ko ju  sublo

ka to rsk ieg o . O fe rty  pro  
szę k ie row a ć  na n r  te l. 
45-819. 3242-G

2 PO KO JE. kuch n i»  
słoneczne zam ienię na 
większe. Zw rócę kosz­
ty . A rm ii C zerw onej 
3—15, Le p ia rz . 3243-G

TR Z Y  po ko je  z kuch ­
nią w  cen trum  S targar
du G dańsk ego zam ie­
nię  na podobne w Szcze 
cin ie . W iadom ość: te l. 
387-48. 3240-G

ZG U BY

SK R A D ZIO N O  do ku ­
m en ty  p ra w o  Jazdy, do 
w ód re je s tra cy jn y , ka* 
tę  re je s tra cy jn ą , końce 
sję i Inne dokum e n ty  
na nazw isko L u d w ik  
S ledz ińsk i, ram . G o le­
n iów . u l. A rm ii  Czerwo 
ne j 12* 3243-G

TEATRY
P O L S K I — „Ł o w c y  głów** g t
19.30
W SPÓŁCZESNY -  O perą za 
t r z y  grosze”  g. 19.30 
OPER ETKA -  „B a ja d e ra ”  g*
16.00
F IL H A R M O N IA  -  po ranek 
sym fon iozny -  s o lis tk i: Joset­
te  i  Y ve tte  Roman g. 12 
PŁEC IU G A -  „T o m c io  Pa lu* 
iz e k ”  g. 14, 17

KINA
COLOSSEUM — „Czas przesz­
ły ”  g. 10.30. 13, 15.30, 18, 20.30-4 
po i. -  Od la t  12 
KOSMOS - i  „M ło d e  iw y ”  g . 
10 30. 14. IÉ30. 21 -  USA — 
od la t  16 pano ram iczny 
D E L F IN  — „G iną cą  preria** 
g. 13, „S p o tk a li się w pocią­
gu ”  g. 15, 17, 19, 21 -  radź. 
-  od la t 12
B A ł.T Y K  -  „M ą# sw o je j io n y ”  
g. 11.10, 13.30 -  po i. -  od ła t  
12, „C z ło w ie k  z p lane ty  Z ie ­
m ia ”  g. 18.10, 20.30 -  radź. -» 
od la t 12

P O LO N IA  — „ M ą t  sw o je j to ­
n y ”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 w

goi. -  od la t  13 
IONTER -  „Z ą b  re k in a ”  g. 
13, 15, „ X V  seaja”  g. 17, „P ię k  

na ta nce rka ”  g. 19, 21 -  fra n c . 
-  od la t 16
M U Z A  (Pom orzany) — „S k a rb y  
k ró la  Salom ona”  g. IS, 17, 19 
-  USA -  od la t 10 
PR O M IEŃ  — „C ia o , c iao  Bam - 
b ln a”  g. 14, 16, 18, 20.15 -* 
w ł. -  od la t  16 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  »  n ie ­
czynne
M AR S — „Z ła m a n a  s trza ła ”  
g. 16.30, 18.45, 21 — USA — od  
ła t  13
F A L A  — „P o ru c z n ik  Jazdv”  
g. 14, 16.10, 18.20, 20.30 -  radź* 
od la t  16
ECHO (K rzekow o) — „Ż o łn ie ­
rze'* g. 16, 18, 20 -  U SA -4 
od la t  12

OD R A — K rzysz to fa  K o lu m b a  
86 — „O de tte  S-23”  g. 18.30 — 
ang. -  od la t  14 
M E W A  (Zełeehowo) — „N le -  
w ys ła n y  l is t ”  g. 17, 1», 21 -  
radź. -  od la t  16 
SOSEN KA (Tanowo) — „S ie -  
r io ża ”  g. 17, 19 -  radź, — od 
la t  12
Św i t  (S ko lw in) — „L o u is  A rm  
s tro n g ”  g . 17, 19 — ang. — od
la t  12
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „S io ­
s try ”  g. 16, i8, 20 -  ra d ź  -4 
od la t  16 (m )  część 
H U T N IK  (S to łczyn) — „ K r ó ­
le w n a  ze złotą gw ia zdą " g. 
15.30, 17.30 -  „O s ta tn i s trz a ł’'  
g. 19.30 -  po ł. -  od la t  18 

STY LO W E (H uta Szczecin — 
„N iebezp ieczny w ie k ”  g. lS-SG, 
17.30, 19.30 -  a rge t. «  od  la t  
16
B A J K A  (Police) — „T e resa  
IŁaęuin”  g. 16, 18, 20 -  franc« 
-  od la t  16
Ż e g l a r z  (G-oięeino) -  „s z e z ę i 
o ia rz  A n to n i”  g. 14, 16, 18, 20 
po i. -  od la t  12 
1 M A J  (Żydów ce) — „S zk la n a  
góra”  g. 15. 17, 19 -  po i. -  
od la t  1S -  „H e le n a  i  m ężczy i 
n i ”  g. 21 -  fra n c . -  od la t  18 

M A R Z E N IE  (W iełgow o) — 
„S zk la n a  gó ra”  g. 17, 19 -  po i, 
-  od la t 16

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

D E L F IN  «  „G dz ie  Jest misio*«
K. 10, 11, 12,
B A Ł T Y K  -  „C u do w na  podróż”
g. 10. 11, 12,
PO LO N IA  -  „W esoła ka ru ze . 
la ”  g. 10, U . 12,
P IO N IER  -  „P o ra n e k  Joasi”  g, 
10, 11, 12,
M U Z A  — ..W  pe w nym  k ró le w s -

g. 10. 12.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  -  „K o te k  
na  p ło te k ”  g. 12, 13.
M AR S — „T a jem n icza  gro ta”  
B. U,
F A L A  -  „B a jk a  o sm oku”  g»

ECHO ® „O s io ł w  lw ie j skó­
rze”  R. 14,
SO SENKA — „ C y rk  niedźw ie­
dz i”  g. 16
ŚW IT -  „D a m an . loko m o tyw a ’»
g. 14,
H U T N IK  -  „Z ło d z ie j pisma** 
g. 14.30,

B A J K A  — „D z ia d e k  Hassan”
g. 14.30,
Ż e g l a r z  -  „N ie d a le ko  W ar­
szawy”  g. 12,
1 M A J -  „P ią tk a  z  w ysp y
s ka rb ó w ”  g. 13,
M A R ZE N IE  -  „A U  Baba I 40 
ro z b ó jn ik ó w ”  g. 14, 15.
ODRA -  „U w a ga , zag iną ł c h la  
Piec”  g. i  1.15.

REPERTUAR K IN  » na ceduła 
w ie In fo rm a c ji W ZK,

F O T O P LA S TY K O N  — w e j i  
«W enecja 1960”  g,

K i ï m \

13 W IZ  -  p i. Zom ierza 2 
TPPR -  W oj. Po l. Ś6 -  b a jka  
dans-in* g. *0
„K rz e s iw o ”  g. 15 -  ..K orsa-ze 
P a c y fik u ”  g, 18, 20 ( I  część)

"V I7 0 N M • czy-
n ia ka  5 — dansing g. 19 
NOT — W oł Poi 
n v  od g. 1* — dansing g. 19 
P T T K  -  p i. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 15 -  22 
i p o ł n z t r r  r m e  _  w o t  p« ł, 
?ó -  w ieczorek taneczny g, 19

WYSTAWY

M U ZE U M  <• S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lskie, ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska re­
nesansowe stro.ie książą t szcze 
"iń sk ie h  g. 10—16.
V A ły  CHROBREGO > — przy  
oda, a rcheo logia , m orska — g»

10—16.
: B W A — S tarom łyńska  - *  
wystawa m alars tw a Jana W o- 
dyfla k  ego -  15—16.
13 M U Z  -  ni. Ż o łn ie rz *  I  
w ystaw a Ire n y  Zyw lc łd eJ  c i

i
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H Nowa klinika chirurgiczna 
^  Autoklaw bez ceny

„Program -  zdrowie“
już w realizacji!

NA „ETACIE" oddzia łu chirurgicznego Klin! 
k i PAM na Pomorzanach jest 80 łóżek, pacjen­
tów zaś obecnie — aż 120; stąd w salach prze 
pełnienie, niektórzy chorzy leżą na korytarzach. 
Jedyna pociecha: idealna czystość (po remoncie, 
który w tych- dniach się zakończył i pochłonął 
ok. 600 tys zł), kolorowe, gładkie ściany, barw 
ne, nowoczesne lampy, sygnalizacja świetlna 
(nowość: naciskasz guzik — i już nadbiega 
pielęgniarka, dyżurując a w oszklonej kabinie)... 
Więcej: do każdego łóżka doprowadzono prze­
wody radiofoniczne, a w przyszłości zakupi się 
również słuchawki.

— Ciasnota — mówi 
dyrektor szpitala, dr 
Stanisław MIELCZAREK 
— ale do czasu! Na III 
piętrze pawilonu, nad 
izbą przyjęć, rozpoczął 
się kolejny remontowy 
etap. Sposobem gospo­
darczym, za 40 tys z!, 
buduje się już nowe blo 
ki operacyjne i zak'ada 
instalacje sanitarne. Pra 
-ce malarskie przeciągną 
się do 15 maja: w tym 
dniu nastąpi otwarcie 
III k lin iki chirurgicznej, 
kilkadziesiąt dalszych 
łóżek stanie do dyspozy 
cji pacjentów.

-  W olne m iejsca na  roz 
budow ę oddzia łów  c h iru r ­
g iczny -h  -  doda )} d y re k ­
to r  a d m in is tra cy jn y , M ie­
czysław KOSC.IESZA, kan ­
dyd a t na radnego M RN  -  
uzyska liśm y po k lin ice  der 
m ato togiczne j, k tó ra  /o s ta ­
ła  przeniesiona n iedaw no 
do nowego bu dyn ku , w zn i* 
sionego kosztem  b lis ko  11 
m in . z ł. i wyposażonego w 
supernowoczesne urządze­
nia  1 gab ine ty  badawcze.

B o m b a  
p o d  to ra m i

15 lat

na dworcu 
Turzyn

ROBOTNICY, przepro 
Sadzający naprawę to­
rów ila dworcu kolejo­
wym Turzyn, wykryli 
w piątek rano ogrom­
ną bombę lotniczą ukry 
tą pod pokładami. Na­
tychmiast zaalarmowa­
no miejscowy posteru­
nek m ilicji, który skon­
taktował się z jednost­
ką saperską W godzinę 
potem na miejsce przy­
była grupa żołnierzy 
pod dowództwem ofice­
ra Najdy.

— Bombę podłożyły 
przed 15 laty wycofu­
jące się oddziały nie­
mieckie — oświadczył 
oficer Najda — dostoso­
wując je j zapłon do 
przewodu elektryczne­
go. W przewodzie był 
jednak najwidoczniej 
defekt, skutkiem czego 
nie doszło do wybuchu, 
a bomba przeleżała pod 
torami do dziś dnia. 
Przebiegało nad nią po 
kilka pociągów dzien­
nie.

Bomba lotnicza odna­
leziona na Turzynie wa 
ży 800 kg, a je j roz- 
prysk dochodzi podczas 
wybuchu do pół kilome 
tra. Dlatego iej wysa­
dzenie odbędzie się pod 
wodą, aby uniknąć e- 
wentualnego poranienia 
ludzi.

Jak oświadczył oficer 
Najda, w ub. roku szcze 
cińska jednostka saper 
ska rozbroiła 67 podob­
nych bomb i tysiące po­
cisków odnalezionych 
w rejonie Szczecina i 
jego okolicach, głównie 
na terenie byłej fabry- 

. k i benzyny w Policach. 
Bomby, podobne odnale 
zionę j na Turzynie, w y­
dobyto jesienią spod 
przyczółków zburzonego 
mostu na Niebuszewie.

(b)

Dzś
hydrobusy
kursują 
do Dąbia

Dziś z okazji wybo­
rów Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyj­
ne uruchomiło połącze­
nie hydrobusowe na tra 
sic przystań naprzeciw 
Zamku — Elewator w 
Dąbiu — przez port z 
powrotem do przystani.

Hydrobusy kursować 
będą co godzinę od go­
dziny 11 do 17.

„O czk iem  w  g ło w ie ”  rek-
k to ra  P A M , p ro f. ar. W ito) j 
da STA R K IEW IC ZA i  dy - j 
re k to ra , m gr. Ju liana GRY 
C ZU K A  je s t nowa lnw e s ty  ’ 
c.la, k tó ra  (jeś li w y k o n -w  
ca, t j .  SPBM n r  1 się pos­
pieszy), może być oddana j 
do u ży tk u  jeszcze w t  m j 
roku . M ow a tu  o k lin ic e  j 
położn iczej na 120 łóżek, o - ! 
raz o k lin ic e  ocznej, k tó re  ¡1 
budow a m a się rozpocząć 
za k i lk a  m iesięcy. Gdy 
w szystk ie  to zam ierzenia 
zostaną zrealizowane, z s- 
pó ł k lin ic z n y  na Pom orza­
nach będzie na leża ł do na j 
nowoeześnłe,'uzreh ośrod­
ków  k ra jo w ych .

W parze z projektami 
wielkich inwestycji 
idzie gospodarska inięja 
tywa kierownictwa szpi 
tala. W tych dniach wy 
remontowano we włas­
nym zakresie, stary, 
częściowo wypalony 
autoklaw do sterylizacji 
opatrunków, oszczędza­
jąc sporą sumę dewi2 i 
przyśpieszając tempo 
prac sterylizacyjnych o 
500 procl Więcej: opie­
rając się w zasadzie na 
materiałach rozbiórko­
wych wybudowano ze 
skromnych środków na 
remonty nową pocze­
kalnię dla pacjentów, 
aptekę, gabinet roentge 
nologiczny, blok opera 
cyjny dla stomatologii 
i oszklone kabiny dla 
dyżurnych, pielęgniarek.

A. ROM.

Mieszkańcy
Bądargowa
w \ konali
roczny plan
zbiórk i
na SFBS

Mieszkańcy Będargo- 
wa w powiecie szczeciń 
«.kim realizując podjęte 
zobowiązania dla ucz­
czenia wyborów wyko­
nali w piątek 14 bm. 
roczny plan zbiórki na 
Społeczny Fundusz Bu­
dowy Szkół.

Gromada ta, na tapla 
nowane 20 tys zł wpła 
ciła na konto SFBS 
20.150 zł.

Na zdjęciu: fragmen­
ty prac przy wydobywa 
niu niebezpiecznego po 
cisku, dokonywane prżt 
żołnierzy szczecińskiej 
jednostki saperskiej.

Foto — Cieślak

Rekordowe
obroty handlu
w I kwartale br.

O WZROŚCIE zamoż 
ności szczecińskiego spo 
leczeństwa, a także o 
lepszej pracy naszego 
handlu świadczą liczby 
wojewódzkiego planu 
Obrotów zrealizowanego 
w I kwartale bieżącego 
roku.

Obroty przedsię­
biorstw detalicznych 
skupionych w trzech pio 
nach: państwowym
(Woj. Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlo 
wych), spółdzielczym 
(Związek Spółdzielni 
Spożywców) i wiejskim 
(Woj. Związek Gmin­
nych Spółdzielni) wzro­
sły w I kw. bież. roku 
o 20,1 proc. w stosunku 
co obrotów w analoglcz 
nym okresie ubiegłego 
roku. Zakupiliśmy więc 
towarów za 197 milio­
nów złotych więcej niż 
w pierwszych trzech mie 
siącach ub. roku. Ta­
kich obrotów szczeciń­
ski handel dotąd nie no 
tował. Co ważniejsze 
szczecinianie kupują co 
raz więcej artykułów 
przemysłowych.

GA STR O N O M IA  w o j.
szczecińskiego także z nad 
w yżką  w ykon a ła  p la n  ob ro  
tó w  I  k w a rta łu , choć sku t 
k iem  spadku spożycia a l­
koh o lu  nie z rea lizow a ły  
go przeds ięb iors tw a ga­
stronom iczne Szczecina i 
S targa rd u. Pew ien w zrost 
sprzedaży na po jów  alko - 
ho. ow ych zan itow a no  pa- 
to m la s t w  p ion ie  w ie jsk im .

Wyborco!
p o m i ę ł a : ,  ż e

lokale
wyborcze
czyn ne  są

do godz. 22

18 bm. « godz. 1* W Do­
m u  T echn ika  przy  A i.  W. 
Po lskiego 67 p ra co w n ik  ! 
N BP w Szczecinie -  W. 
K m io te k  w yg łos i odczyt 
pt. „F o rm y  finansow an ia  
postępu techn icznego” .

17 bm . o godz. 20 w  K lu
bie 13 M uz odbędzie a:ę 
pow tórzenie sp e k ta k lu  Te­
a t ru  P rop ozyc ji pt. „T a n ­
ta l”  -  W ito lda  W irpszy. 
Obsada pre m ie ro w a .

W środę dn. 1# bm . « 
godz. 18.30 w  ».-Mi F ilh a r ­
m on ii odbędzie sie urocz1'* 
ta Akadem ia  pośw ięcona 
XVTH roczn icy  pow stan ia 
w  Getcie W arszaw skim . W 
części a rty s tyczn e j u d *  al 
w eźm ie o rk ie s tra  F ilh a rm o ­
n i i  Szczccińskie i oraz zespo 
ły  am a torsk ie Tow arzystw a 
Społeczno - K u ltu ra ln eg o  
Żydó w  w Szczecinie. Z»pro 
szenia na akadem ię rozp ro 
wadza sekre ta ria t TS K Z  
szczecin ie, u l. S łowackiego 
12.

D o re d a kc ji p rzyn ie s io ­
no dwa k lu c z y k i na czci 
wono - b ia łe j plecione, 
znalezione 11 bm . r *  U 
B o les ław * Krzyw oustego.

f> popraw ie zaopatrzenia 
p laców ek hand low ych
św iadczy m. in . fa k t,  że 
m im o  ta k  dynam icz­
nego w zrostu ob ro ­
tó w , zapasy a r ty k u łó w  
zgrom adzonych przez
przedsięb iorstw a de ta licz ­
ne n ie  ty lko  n ie  zm a la ły , 
lecz w zrosły w ty m  okre 
sie o około 12 m ilio n ó w  
z ło tych . (aż)

Po oddaniu głosów
ekipa kierowców MPK

w y je ż d ż a
po 16 autobusów 

S A N “

Europejska
„EUROPA“

SZCZECIN otrzyma 
wkrótce nową restaura­
cję „Europa”. Oddanie 
jej do użytku nastąpi 
przy końcu br. Projek­
tantem wnętrza jest inż. 
arch. L. Kotowski.

Restauracja zajmie 
oarter i piwnice w 
skrzydle budynku przy 
ul. Wielkiej, (róg Tkac­
kiej) ł będzie mogła po 
mieścić jednorazowo 350 
osób. W okresie letnim 
dojdzie 90 miejsc na ta­
rasie, który jest przedłu 
żeniem sali głównej.

Okolicznych mieszkań 
ców ucieszy wiadomość, 
że gwar i dźwięki orkie­
stry nie będą przedosta 
wać się na zewnątrz. 
Projektant zaplanował 
bowiem maksymalną 
ilość materiałów tłumią 
cych hałasy. Głównym 
elementem są podłogi dy 
uranowe, w. całości wyło 
żonę chodnikiem, na 
miękkim podłożu. Stro­
py uszczelnią warstwy 
antyakustycznej waty 
szklanej. Parkiet tanecz 
ny i podium dla orkie­
stry będą rozwiązane ja 
ko t. zw. podłoga pływa 
jąca, na. warstwie gumy 
i filcu. Ściany sali par­
terowej, baru podziem­
nego i szatni pomyślane 
są bardzo różnorodnie. 
Jedne będą wyłożone 
drewnianymi listewka­
mi. na tle tkanin i pilś­
ni. Inne ozdobi różnoko 
lorowa mozaika z odpa­
dów marmurowych.

K ilkup oz io m o w a podłoga 
podzie’ i salę p a rte ro w ą  na 
p rzy tu ln e  z a ka tk i. Na 
szczególna uw agę zasługu 
je  ką c ik  d la  zakochanych , 
za m kn ię ty  ścianą w  fo r ­
m ie w alca . L o k a l zostanie 
też w yposażony w  autom a 
tyczną k lim a tyza c ję .

Do dużego ba ru  w  po- 
djtiem iech schodzić si., bę 
dzie z sali g łó w ne j — 
schodam i. P iw n ice  będą 
p rzyp om ina ć  ja sk in io w e  
czeluście, dz ię k i dostaw ia 
ne j ściance, ty p u  paraw a 
nowego ob iega jące j am ebo 
w ato  w szystk ie  tr z v  po­
m ieszczenia. W p iw n ic y  
u k ry to  „ ta je m n e ”  w y jś c ‘ e 
na u licę . P ro je k ta n t m ia ł 
zapewne na m y ś li m a ltre  
to w a nvch ... mężów.

L e tn im  w ieczo rem  taras 
rozb łyśn ie  k o lo ro w y m i 
„g rz y b a m i” . Parasole nad 
s to lika m i będą w ykon an e  
z podw ójnego p la s tyku , z 
w m o ntow an ą w e w n ą trz  ża 
ró w ką . (B)

Dzisiaj rano o godz.
9. oczywiście po ipełnie 
niu obowiązków wybór 
czych, wyjeżdża do Sa­
noka ekipa szoferów 
MPK. Celem podróży 
jest Wytwórnia Sprzętu 
Motoryzacyjnego, w któ 
rej odbiorą 16 nowych 
autobusów „SAN" watoś 
ci ok. 6,5 min zł. Wozy 
te zasilą sieć szczeciń­
skiej komunikacji auto­
busowej.

Dla wprowadzenia no­
wych autobusów do eks 
ploatacji, jak też dalsze 
go usprawnienia komu­
nikacji, MPK uzyska je 
szcze w br. od Woje­
wódzkie! Rady Narodo­
wej dotację w wysokgś 
ci 5 min zl. (dm)

PAWILON 
ze szkła 
i stali
zastąpi
sp a lo n y
p asaż
w Międzyzdrojach

Szczecińskie władze 
handlowe usilnie zabie­
gają, aby przed końcem 
czerwca stanął w Mię­
dzyzdrojach pawilon, w 
którym znalazłyby miej 
sce stoiska spożywcze i 
przemysłowe mieszczące 
się dotąd w pasażu na 
molo, który w wyniku 
pożaru uległ zniszcze­
niu.

Projekt pawilonu zo­
stał opracowany przez 
inż. Raciborskiego. — 
SPBM nr 1 ma w tych 
dniach przystąpić do 
zorganizowania placu bu 
dowy, a Stocznia Szcze­
cińska do wykonania 
stalowej konstrukcji 
szklanego pawilonu.

Stan ie on po pra w e j 
s tro n ie  m ola , m iędzy pasa 

żem a m uszla koncertow a. 
Będzie s łuży ł wczasow i­
czom i tu rys to m  oko ło 2 
la t, t j .  do c h w ili zakoń­
czenia odbudow y i  prze bu 
do w y spalonego m ola. Po 
te rn szk lany pa w ilo n  zosta 
n ie  przen ies iony w  pob li 
że osiedla cam pingow ego 
pod Kaw czą Górą.

Jeże li budow niczow ie  do 
trz y m a ją  obiecanego te r ­
m in u  zakończenia budow y 
hand low ego p a w ilo nu , t j .  
20 czerwca, będzie to  swoi

SZPfłAIB
K L IN IK A  CHIR. D ZIEC rĘC R ł
— U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  CHIR. I  -  U n ii Lu ­
belskie.)
K L IN IK A  PE D IATR YC ZN A ■* 
U n ii Lube lsk ie j
PR ZYC H O D N IA IN TER N IS­
TYC ZN A -  WOj. Pol. 63 — g, 
9 -  15.30

APTFKI
N r  I  — W oj. Po l. 49 *» te ł*
371-55
N r  34 — D ubois 1 — U l.  12-41

TF.LEWIZJA
PR OG RAM  SZC ZE C IŃ S K I

11 -  test, 11.08 -  f i lm  D is* 
ney ’ a, 11.52 -  ka le jdo skop
(pow tórzen ie  z 15.IV ), V2.IS — 
f i lm  ośw ia tow y, 12.35 -  „O fe it 
syw a w yzw olen ia” , 12.55 -  hu ­
m oreska Czechowa „ze m s tą ” ,
19.30 -  test. 19.35 -  f i lm  k ró t-
k o m e tra to w y , 19.46 -  f i lm
prod. po i. „R o k  p ie rw szy” , 
21.16 -  fe lie to n  w yborczy* 2L30
— DOBRANOC.

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

10 -  d la  dzieci od la t 6 „ F la k  
i  U n iè m e !”  -  dla dzieci cd 
la t  10, -  „N ie b ie sk ie  b łyska ­
w ice” , 11.30 -  u tw o ry  C h a « »  
tu rla n a  -  dy r. kom p ozy to r,
12.30 — p rze k ró j tygodnia. 13
— audyc ja  d la  w s i, 14.55 — 
f i lm  prod. radź, „P ierw sze lo­
ty ” , 16.20 -  mecz k w a lif ik a ­
c y jn y  do m is trzostw  ś w ia t*  
W ęgry -  NRD, 10.15 -  w ido­
w isko  d la  m łodzieży „P a le ta ” , 
18.55 -  pozdrow ienia te le w iz ji 
dziecięcej* 19 — audyc ja  z  o- 
k a z ji 75 roczn icy uro dz in  E. 
Thae 'm arn i» . :a.3o — k ro n ik a , 
przegląd w ydarzeń. 20 — ■ • syta 
ka  J. Reb f i  «cha „L e k a rz ” , 21.'3

—  f i lm  do kum e n ta ln y  „H e r ­
m ann A b s". w i«t1omr 4«i spor­
to w e  na kon iec tygodnia.

P O N IE D Z IA ŁE K

10 -  k ro n ik a , 10.30 -  f i lm  do­
kum e n ta lny  , H erm ann Abs” , 
10.50 -  „ Z  kam erą  na iw ią te c *  
n e j wędrówce” . 11.50 — M ut,
13.30 -  f i lm  „C a łe  m iasto «żu­
k a  W ery” , 15.30 -  d la  dzieci 
od la t  10 „S p o tyka m y  tlę  u  
p ro f. p liń itn H c h * ” . 18 — u n i­
w ersy te t te le w iz y jn y  „C h e­
m ia”  X8.55 -  pozdrow ien ia  te ­
le w iz ji dziecięce i, 19 -  m uzy- 
ka i  spo rt, 19.30 — k ro n ika , 
przegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 -  f i lm  „S przedany 
d r ia d e k ” , 21.35 — „C za rn y  k a ­
na ł” , osta tn ie  w iadom ości k ro  
n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 6.30, 7.30, 2.30|
12.05, 23.50.
SERWUS R Y B A C K I: 20.00

SZCZECIN:9.00 -  z# szezeełń- 
sk ich  m ia s t t w si. 9.20 -  maga 
zyn z m ia s t i  w si, 9,40 -  m u ­
zyka. 10.20 -  reportaż z te re ­
nu , 10.35 -  A u d y c ja : „G ło su je  
m y ” , 11.00 -  m agazyn a rtys ­
tyczny, 11.20 -  rozm aw iam y 
ze słuchaczam i, 11.30 — m el­
d u n k i w yborcze. 16.00 -  w ia ­
dom ości w yborcze, 16.15 -»
w iad w yborcze, 20.02 -  maga­
zyn dnia. 20.20 -  fe lie ton  iU*i a, 
21.34 -  w iad . w yborcze, 21,43
— w iad . w yborcze.

W AR SZAW A: 9.50 -  w iad om o! 
c i w yborcze, 10.00 -  ałueham y 
m u zyk i lu d o w e j, 11.40 -  m e lo ­
d ie  roz ryw kow e , 12.25 -  m a- 
syka  po lska. 13.40 — in fo rm a ­
c je  w yborcze. 13.50 — konee»* 
żvi-reń, 14 55 -  in f .  wyborcze.
15.00 -  d la  dz iec i: — „D - ie f t 
dobry  panie C hop in” , 16.30 «* 
kon ce rt chop inow ski, 17.00 — 
w iadom ości i  in f .  w yb r. J7.20
— koresp. z zr>gran'cv. 17.30 — 
śniewa „S la s k ” . 17.50 — z me­
lod ią  i  piosenką przez lw ią t*  
18.«5 — in f .  w yb .. 18.50 — m ó j 
ry tm . 1«.15 -  „N a iw ie rn ie jjszn  
żona” , 20.30 — rew ia  piosenek:
21.00 -  dz ie nn ik  wlecz, i w iad . 
snortow e. 22.00 -  tys iąc  ta k ­
tó w  ry tm u . 22.20 -  in f. w y b o f 
cze. 22.30 -  ogô'nono lskie Wied. 
sport. 22.50 -  m uzyka  tanecz­

na.

KIMA TFRFMOWB
M i ę d z y z d r o j e  (S łow ian in)
— „P ó w ró t”  — po i.
DĘBNO (Przedwiośnie) ■» „O -  
.«trafn ie v e t l ”  — ool. 
W ARSZOW  (Pom orzanin) *  
„ K u r ie r  ca rsk i”  -  J u g .-fr .-w ł. 
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) _  „H -8 "
— Jug.
NOW OGARD -  (Orzeł) -» „Ta­
nia i je i  m a tk i”  — rads. 
CHOSZCZNO (Znicz) -  „S za­
tan z VIT klasy** — po i.
LO BEE (Rega) — „ N ik t  n ie  w o 
ła ”  — poł.
STARG AR D  (D ar) — -Jkowtai» 
n ie ”  — poi.

I



Szóstka
polskich

k o la rz y
na Wyścig WBP ustalona
WARSZAWA »BtBUM «PRAHA

Zabrakło odrobiny szczęścia

Jeszcze
0 biletach
na XIV Wyścig 
Pokoju

Jak nas informuje Se 
kretariat Komitetu Pią 
tego Etapu Wyścigu Po 
koju, piątkowa notatka 
w  „Kurierze” o przed­
sprzedaży biletów wstę 
pu na zakończenie eta­
pu Poznań—Szczecin wy 
zwoliła potok zamówień 
zarówno zbiorowych jak
1 indywidualnych. W 
związku z tym informu 
jemy naszych Czytelni­
ków, że w sekretariacie 
Komitetu przy ul. Tkać 
kiej 52 — parter — pok. 
n r 5 nabywać można bi 
lety tylko na zamówie­
nia zbiorowe. Indywi­
dualnie, bilety będą do 
nabycia od wtorku 18 
bm. w kasach „Orbisu” 
przy Al. Wojska Pol­
skiego. (c)

n a s
Sensacyjna
porażka
Kłopotowskiego.
na pływalni 
łódzkiej

N A  P Ł Y W A L N I M łodz ie  
io w e g o  D om u K u l tu r y  w  
Ł o d z i o d b y ł się za le g ły  
tró jm e c z  p ły w a c k i o d m iy  
no w e  m is trzo s tw o  P o lsk i 
¡pomiędzy S P A R TĄ  W ar­
szawa, G Ó R N IK IE M  Z a­
brze i STA R TE M  Łódź.

T ró jm e cz  te n  w y g ra ł dość 
n ieocze k iw a n ie  łó d z k i S ta rt 
100 p k t. przed Spartą W ar 
szawa 95 p k t  i  G ó rn ik ie m  
Zabrze  84 pk t.

W  ram a ch  tró jm e czu  do- 
Wzło do sensac ji w  w yścigu 
n a  200 m  s ty le m  k lasycz ­
n y m . Z a w o d n icy  p ły w a li 
w  dw óch seriach . Nasiz o- 
l im p ijc z y k  K ŁO P O TO W S K I 
m a ją c  ba rdzo s łabych prze 
c iw n iikó w  uzyska ł ty lk o  
2.57,8. Po d ru g im  biegu oka 
Bało się, że K S IĘ ZO P O L- 
S K I ze S p a rty  i  K A ŁU Ż Y Ń ­
S K I ze S ta rtu  u zyska li lep  
Bze czasy od K ło po tow sk ie  
go . K s iężopo lsk i 2.56,6, a 
K a łu ż y ń s k i 2.57,1. T a k  w ięc 
K ło p o to w s k i m u s ia ł się za-

SKIEGO i o 35 sek. St. 
KRÓLAKA. Następnych 
w klasyfikacji — PIE- 
CHACZKA i WILCZEW 
SKIEGO dzielą także tyl 
ko sekundowe różnice 
od zwycięzcy. Elimina­
cje przyniosły pełny 
sukces kolarzom kadry. 
W pierwszej dziesiątce 
spoza kadrowiczów zna 
lazł się jedynie Podobas 
(Legia), który zajął 8 
miejsce.

Ostateczne wyniki po
czterech wyścigach:

1. B E K E R  (Kadra)
2. JA R Z Ę B S K I (Kadra)
3. St. K R Ó L A K  (Kadra)
4. PSECH A C ZE K  (Kadra)
5. W ILC ZE W S K I (Kadra)
6. S U R M IN S K I (Kadra)
7. K O W A L S K I (Kadra)
8. PODO BAS (Legia)
9. Ś W IĄ T E K  (Kadra)

10. PO KO R N Y (Kadra)

¡ñero trzecim

P O R A Ż K I 
P Ł Y W A K Ó W  
IA R K O N II

R Ó W N IEŻ na  p ły w a ln i 
A r k i  w  G d yn i rozegrany 

zos ta ł tró jm e cz  p ły w a c k i o 
d ru żyno w e  m is trzo s tw o  Pol 
Bk i z udzia łem  zespołów 
S L Ę Z Y  W ro c ła w , A R K O - 
N I I  Szczecin i  F LO TY  G dy 
n ia . A  oto w y n ik i:  Slęza — 
A rk o n ja  87:52, Slęza — F lo  
ta  74:67, A rk o n ia  — F lo ­
ta  58:83.

Ciekawisz© w y n ik i zaw o 
d ó w :

K O B IE T Y :

100 m  s t. dow . — Tyfc ie r
łka (SI.) 1,13,7.

100 n i s t. grab. D ąbrów  
Wka (SI.) 1,17,6.

JdĘ Z C Z Y Z N I:

100 m  st. dow . «  S 
m o n  (FI.) 59,8.

200 m s t. k las. — G 
(F I.) 2,43,9.

s (Si.) 2,31,6.
) m s t. dow . 
1 (F I.) 4.57,7,

nacyjnych, pojechali w 
piątek rewelacyjnie. 
Szczególnie w jeżdzie 
na czas na dystansie 30 
km startując indywidual 
nie GAZDA i FORNAL- 
CZYK zdecydowanie wy 
przedzili wszystkich po 
zostałych zawodników.

Piątkowy wyścig, eli­
minacyjny składał się 
bowiem z dwóch części. 
Po wyścigu na czas, dru 
gi odcinek na który wy 
startowali już wszyscy

Józef Beker
wywalczył sobie 

w eliminacjach miejsce

w reprezentacji
-r kolarze wspólnie, wyno

OGÓLNYM zwycięz Nasi faworyci na Wyś sił 113 km. Tu zwycię- 
cą wyścigów kwalifika- dg St. GAZDA i Bogu żył SCIBOREK przed Po 
cyjnych przed ustalę- sław FORNALCZYK, na dobasem, Piechaczkiem, 
niem składu reprezenta których po czwartko- Kazimierzem Gazdą, Ko 
cji Polski na tegorocz- wym jednodniowym nie walskim. Stanisław Gaz
ny Wyścig Pokoju zo- powodzeniu spadły gro da był dwunasty, For-
stał 24-letni Józef BE- my i  powątpiewania o nalczyk — 13 a St. Kró
KER. Uzyskał on łączny słuszności zwolnienia lak — 17.
C| f Sn14i1»8'1.l'l,Wi'A»r™a kh 0d W* ŚCl9ÓW eIimI- TEGOŻ samego dnia jąc o 28 sek. JARZĘB- trójka selekcjonerów

polskiego kolarstwa — 
wiceprezes PZKol. J. 
TROPACZYNSKI, kapi­
tan szosowy J. KRÓLI­
KOWSKI i kierownik 
wyszkolenia Z. WISZ- 
NICKI ustaliła skład na 
szej drużyny narodo­
wej, która reprezento­
wać będzie Polskę w 
XIV Wyścigu Pokoju.

Są to następujący za­
wodnicy (podajemy w 
kolejności alfabetycz­
nej nazwiska):
Józef BEKER 
Bogusław FORNALCZYK 
Stanisław GAZDA 
Wiesław JARZĘBSKI 
Stanisław KRÓLAK 
Andrzej PIECHACZEK 

Jako rezerwowi wyz­
naczeni zostali 
Franciszek SURMIŃSKI 

Henryk KOWALSKI.

Rekordzistka
św iata

i czele
pływ ackiej
drużyny Szwecji

P O LS K I Z w iązek P ływ a ­
c k i o trz y m a ł ju ż  o fic ja ln e  
po tw ierdze n ie  m iędzypań­
stwowego m eczu ze Szwe­
cją, k tó ry  m a się odbyć 
w  dn ia ch  22—23 bm . na  p ły  
w a ln i Pa łacu K u ltu ry  w  
W arszaw ie. Mecz rozegra­
n y  zostan ie w  p ływ a n iu , 
skokach d o  w o d y  i  p iłce  
w od ne j. Będzie to  ju ż  czw ar 
te  spo tka n ie  obu reprezen­
ta c ji.  W 1955 r .  w  Warsza­
w ie  zw yc ięży ła  Po lska  
140,5:126,5, w  r o k  późn ie j 
w  Verberg  tr iu m fo w a li 
Szwedzi 151:145, a w  1959 r . 
w  M alm oe znów  zw yc ięży li 
Szwedzi 103:86. M ecz w  M ai 
m oe, m im o  po ra żk i w  ogól 
ne j p u n k ta c ji p ię kn ie  zapi 
sa ł się w  h is to r ii naszego 
p ływ a n ia . U stanow iono tam  
sześć re ko rd ó w  P o lsk i, z 
k tó ry c h  p ięć Jest do dziś 
a k tua ln ych .

Szw edzki Zw ią zek  P ły ­
w a ck i p rzys ła ł do P Z B  l i ­
stę zaw o dn ików , k tó rzy  
przybędą do  W arszaw y. P ły  
w acka reprezen tac ja  Szwe­
c j i  p rzy jed z ie  z reko rd z i- 
s tką  św ia ta  na  800 m  dow. 
(9 55,6) oraz 1500 m  dow. 
(19.23,6), k tó ra  na osta tn ie j 
o lim p iadz ie  z ro b iła  n a j­
w iększą niespodziankę, zdo 
byw a jąc  ty tu ł  w icem istrzów  
sk i na  400 m  dow . i  ustana 
w ia ją c  re k o rd  E u ro py  — 
4.53,9. Ta św ie tna  Szwedka 
m a 16 la t, nazyw a się Jane 
P.ARBO IR EN E CEDER- 
QUIST i  na w arszaw skie j 
p ły w a ln i s ta rtow ać będzie 
cz te ro k ro tn ie . O bok n ie j 
gw iazdą zespołu jes t B ib i 
SEGESTROEM, k tó ra  le g i­
ty m u je  się do skona łym i w y  
n ik a m i na 100 m  grzb!et. 
(1.14:0), a 400 m  dow. prze­
r w *  w  s ras łcash 5 m ig .

I  L IG A

C racovia -  G ó rh lk  2:3 0:1) 
Le ch la  -  R uch 0:0 
Legia -  S ta l M . 2:1 OM) 
ŁK S -  Pol. B y t ,  0:1 (0:0) 
O dra -  W isła 4:2 (4:0) 
Po l. B yd g . Zaw isza 3:0 (1:0) 
S ta l Sosin. — Lech 1:3 (0:0)

T A B E L A

1. P o lon ia  B y t¡ 4 8 10:1
2. G ó rn ik  4 8 17:4
3. Lech . 4 6 5:2
4. Legia 4 5 7:9
5. O dra 4 4 6:5
6. R uch 5 4 5:6
7. S ta l Sosn. 5 4 5:9
8. ŁK S  4 3 4:3
9. Lechia 3 3 2:2

10. S ta l M ie lec 4 3 4:4
11. Zaw isza 4 3 2:7
12. C racovia 3 2 8:7
13. P o lon ia  B yd g . 4 2 4:11
14. W isła 4 1 3:12

n  L IG A

A rk o n ia  — U n ia  R. 0:0 
B a łty k  -  Pogoń 2:0 (2:0) 
C alis ia—P o lon ia  W. 1:0 (1:0) 
G w ard ia  -  P ia s t 3:0 (0:0) 
Legia K .—A rka  
L u b lin .-O lim p ia  
N aprzód—Stal Rz.
Ś ląsk—G a rbarn ia  
W aw el—U n ia  T a r,

ARKONIA
grała dobrze
-  a le  goście  
wywieźli jeden punkt

PIERWSZE piętnaśc ie minut wczorajsze­
go meczu Arkonii z raciborską Unią wska 
zywało na to, że i tym razem piłkarze z Las 
ku Arkońskiego nie stracą punktu. Zespół 
szczeciński przystąpił od pierwszych sekund
do ataku i każde zagranie nosiło 
zalążek bramki.

sobie

Na zdjęciu trójka Ar 
kończyków z kierowni­
kiem sekcji, nieodłącz­
nym obserwatorem 
wszystkich spotkań 
„chłopców z Lasku” — 
p. REBENEM. Pierw­
szy z lewej obrońca SKI 
BlNSICI a dalej KRA­

JE W S K I i  BOŃCZAK.

Po ligow el so b o c ie

l  (0:0) 
2:3 (0:1) 
1:0 (0:0) 
3:2 (1:0) 
0:1 (0:1)

T A B E L A

1. A R K O N IA
2. Ś ląsk
3. Legia

4. N aprzód
5. G w ard ia
6. U n ia  Rac.
7. POGOŃ
8. C a lis ia

9. U n ia  T a n
10. L u b lin .
11. B a łty k
12. W aw el
13. A rka
14. S ta l RzesZi
15. G a rbarn ia
16. P iast
17. Po lon ia
18. O lim p ia

4: 5 
4: 6 
3 MO 

11: 9 
5:11 
2: 7 
6:15

ANGLIA
zwycięża
SZKOCJĘ

Na stadionie w 
Wembley odbyło się 
międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie 
Anglia — Szkocja. 
Mecz zakończył się 
wysokim zwycięst­
wem reprezentacji 
Anglii 9:3 (3:0). Za­
wody oglądało 100 
tys. widzów.

Niespodziewane
zwycięstwo Lecha
w  S o s n o w c u

piERWSZA w tym sezonie mistrzowska sobo-
1 ta w rozgrywkach piłkarskich cieszyła się 

olbrzymim powodzeniem publiczności. Jak wy­
nika z informacji PAP, wczorajsze mecze oglą­
dało ogółem około 150 tys. widzów. W Krakowie 
i  Łodzi zebrało sią po 35 tys. Po 20 tys. było w 
Gdańsku i Bydgoszczy a 15 tys. na meczu Le­
cha w Sosnowcu. Wypływa stąd wniosek, że 
większym powodzeniem cieszą sią imprezy so­
botnie i  przedświąteczne. Trzeba będzie częściej 
wykorzystywać te dni, oszczędzając świątecz­
nych na wypoczynek i dla rodziny.

Wracając na ligowe stadiony, to przede wszy­
stkim podkreślić trzeba niespodziewane i wyso­
kie zwycięstwo poznańskiego LECHA w wyjaz­
dowym, meczu ze STALĄ Sosnowiec (3:1). Dwie 
bramki dla kolejarzy uzyskał w meczu tym były 
zawodnik Pogoni — Gojny a trzecią zdobył Go­
golewski.

W Krakowie wielotysięczne tłumy sympaty­
ków „pasiaków”  obserwowały z zapartym tchem 
występ swych pupilów wśród których grało k il­
ku „Portugalczyków”. Mimo, że gospodarze spi­
sywali się nieźle, trudno jednak było odnieść 
zwycięstwo nad najlepszym w tej chwili zespo­
łem GÓRNIKA. Dla zwycięzców 2 bramki strze­
l i ł  Jankowski a trzecią Pohl.

Pozostałe mecze ekstraklasy zakończyły się 
„programowo” , choć nie przypuszczano, że w 
bydgoskich derbach POLONIA tak łatwo upora 
się z ZAWISZĄ (3$).

DRUGA liga sypnęła również niespodzianka­
mi. Poza utratą jednego punktu przez ARKO- 
NIĘ z UNIĄ Racibórz, także LEGIA Krosno 
utraciła obydwa punkty w spotkaniu z beniamin 
kiem — ARKĄ Gdynia. Pierwsze dwa punkty 
najniespodziewaniej wywalczyła też OLIMPIA 
Poznań na wy jeżdzie. Do tej kolejki niespodzia­
nek (szóstej już) należy również porażka POGO- 
K l i  BAŁTYKIEM , . (Kibici

JUŻ W PIERWSZEJ 
minucie gry PUDŁOW­
SKI ostro strzelił i  gdy 
by nie kapitalne sparo­
wanie piłk i przez Biał­
ka, piłka ugrzęzłaby w 
siatce gości. Bramkarz 
gości, będący na pewno 
jednym z najlepszych 
piłkarzy na boisku jesz­
cze kilkakrotnie zaimpo 
nował szczecińskim w i­
dzom. W pięć minut pó­
źniej w podobnie kapi­
talny sposób sparował 
strzał Ptoka oddany po‘ 
bardzo ¿ładnej kombina 
cji tró jk i Markiewicz ■—
Pudłowski — Ptok.

ARKONIA w tym o- 
kresie ma zdecydowaną 
przewagę i wydaje się, 
że tylko sekundy dzielą 
;ą od zdobycia prowa­
dzenia. Wprawdzie Sią- pa<3amj przerywają się l i i  gospodarze nie zdo- 
zacy grają na wzmóc- na połowę gospodarzy, byli dwóch punktów, 
moną defensywę i jedy- jednak, atak Arkonii DO PRZERWY w ata 
nie sporadycznymi wy- racjzi sobie doskonale, ku zagrał dobrze PTOK, 

Napastnicy gospodarzy cały mecz jak zwykle pra 
grają bardzo szybko, cowicie, choć tym razem 
często zmieniają pozy- bez szczęścia w strzałach 
cję, inteligentnie kom- LUKOSZEK. Gorzej niż 
binują i... wszystko to zwykle zagrała pomoc 
kończy się albo prze- gospodarzy. Wesołowski 
strzeleniem z tak zwa- był za bardzo cofnięty, 
nych murowanych pozy BOŃCZAK zaś opadł po 
cji, lub też rozbija się o przerwie z sił. 
twardą obronę gości.

W 15 minucie sędzia Ka Dobrze zagrali w obro 
wecki z Koszalina dyk- nie NOWAK i SKIBlN- 
tuje rzut karny na bram SKI. Zastępujący Kurzy 
kę gości za rękę obroń ce GARCZAREK roze- 
cy na polu karnym. grał się dopiero po

JU2 SIĘGNĘLIŚMY Przerwle- 
po ołówki by zanotować w  Mp0]e goSci k t i . 
bramkę. Egzekutor rzu:  rzv ppd kpniec meczu za 
tu Ptok podbiegi spokoj cz l i  bv6 coraz groiniej 
me i Strzelił prosto w si p0dobaU sie BIA- 
rece Białka. Ten fatalny ŁEK| stoper K u sz  pra 
moment zdaje sią zade Woskrzydłowy ZACZEK 
cydował o losach me- j środkowy napastnik 
czu. Arkończycy zaczęli URBAS. (Rak)
grać bardziej nerwowo.
Uporczywie pchali się 
środkiem, nie zważając 
na to, że przeciwnik gra 
na dwóch stoperów, czę 
sto w okresach naporu 
cofając do obrony na­
wet łączników.

Wobec takiego syste­
mu środkowy napastnik 
Arkonii Pudłowski, nie 
mógł dojść do dogodnej 
pozycji, skrzydłowi nie 
potrafili się zdobyć na 
zaskakujący strzał.

Z CIEKAWOŚCIĄ ob 
serwowaliśmy debiutują 
cego w zespole (w me­
czu ligowym) Markiewi 
cza, który zagrał na le­
wym skrzydle. Widać 
było jeszcze brak zgra­
nia z resztą partnerów. 
Zawodnik ten zagrał je­
dnak dobrze i w przy­
szłości Arkonia będzie 
miała z niego pociechę. 
Słabiej natomiast niż 
normalnie zagrał Kra­
jewski i  być może to 
wiaśnie było powodem 
iż mimo przewagi .w. do

Węgierscy
szermierze
z w y c ię ż a ją

w  Łodzi
AKADEMICKA rep­

rezentacja szermiercza 
Węgier po zwycięstwie 
nad reprezentacją aka­
demicką Polski w kon­
kurencjach drużyno­
wych floretu i szpady 
odniosła nowe sukcesy 
w turnieju indywidual­
nym.

W finałowych spotka 
niach florecistów zwy­
ciężył Kamuti przed Po 
lakiem SKRUDLIKIEM.

W finałach szpady 
sukces odniósł Węgier 
LENDVAY przed swym 
rodakiem KULCZAREM 
i  Polakiem GĄSIOREM,
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